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Kryzys gospodariii rządowe?
i smsihy sanacli.

V.

(Dlaczego dotychczasowa akcja oszcsęf’"
maściowa nie dala poważnych wynl’
ków? — Kezcłiicje sejmowe w sprawie
uporządkowania gospodarki rządowej.—
Niezbędne warunki dla powodzenia ak­
cji oszcaędnóściowo-sanacyjnej. — Pro­
jekt ustawy oszczędnościowej p. Grab­
skiego. — Zarządzenia nowego ministra

skarbu.)

Próby akcji oszczędnościowej w go­
spodarce rządowej były już u nas po­
dejmowane kilkakrotnie; nie dały jed­
nak dotychczas poważnych wyników.
Najprzód była komisja z p. Wojciechow­
skim, obecnym Prezydentem Rzeczypo­
spolitej na czele; miała ona na celu zba­
danie organizacji u-rzędów państwo­
w!ych i wprowadzenie racjonalnych re­
form; zdaje sięi skończyło się na bada­
niu i tylko pewnej części urzędów. Póź­
niej przyszła ,,żelazna ńiiótSa”"p. Michal­
skiego; było dużo hałasu, ale mało skut­
ku; zdaje się, najważniejszym wynikiem
było wtedy ograniczenie urzędniczej
mańji samochodowej i połączonych z nią
wydatków skarbu. Od połowy 1923 r.

mamy Nadzwyczajnego (Naczelnego)
Komisarza Oszczędncściowogc; jest on

jednocześnie wojew’odą, a takie połącze­
nie w’ jednej osobie dw’óch odrębnych i

w’ażnych funkcyj nie wydaje się pomyśl­
nym, zarów’no dla zarzadu wojewódz­
twa, jak i dła postępu akcji oszczędno­
;ściowej.

Początkowo Naczelny Komisarz Osz­
czędnościowy zakreślił szeroko sw’ą ak­
cję; do pomocy mu, a mianowicie do

szczegółow’ego zbad-ania organizacji i sy­
stemu urzędow’ania w poszczególnych
resortach, zostali pow’ołani osobni komi­
sarze oszczędnościowi (posłowie sejmo­
wi i urzędnicy); podzielili oni między so­
bą ministerstwa, ale o dalszych ich pra­
cach nic nie jest wuadomem. Następnie
w lutym r. b. Naczelny Komisarz ogłosił
konkurs na prace z dziedziny: l) trybu
i systemu urzędowania, 2) systemu ra­
chunkowości i kasowości i’ 3) manipu­
lacji kancelaryjnej. Prac przedstaw’iono
289 i zostały one dla -realizacji przeka­
zane zainteresowanym urzędom. Wresz­
cie. iak podają gazety. Naczelny Komi­
sarz bierze udział w rozmaitych nara

dach, towarzyszy niekiedy ministrom w

ich podróża,ch inspekcyjnych, zaimuje
się badaniem nadużyć, np. przy budo­
wie strażnic na kresach wschodnich itd.;
brak jednak wiadomości o konkretnych
faktach przeprowadzenia reorganizacji
lub oszczędności.

A
Sejm ze swej strony zwróci? uwar?ę

na potrzebę większego uporządkowania
gospodarki rządow’ej; dowodem tego są

uchwały i rezolucje sejmow’e, pow’zięte
jeszcze w roku ubiegłym, przy dyskusji
budżetowej, a mianowicie:

1. o niezwłocznem sporządzeniu za­
mknięć rachunkowych za r. 1923;

2. o w’niesieniu przez rząd w ciągu
r. 1924 projektu ustaw’y o prawie
budżetowem;

3. o sporządzeniu dokładnego spisu
majątku państwowego, rów’nież w

ciągu r. 1924;

Pseuttózamactiow!ec O!szafiski
kłamie.

Żydzi grotą na wypadek zasądzenia Sfalgera.

Lwów, 13. 12 ,(Teł-wł. Rzeczoznawcy
orzekli, że bomba, której użyto do zama­
chu, była bez kwestji lontowa i nlezga-
ełza się wcale z opisem Olszańskiego,
który bombę opisał jako chemicznie za­
palną._

Warszawa, 13. 12- Wiedeńskiemu ko­
respondentowi ,,der Tag" oświadczył

prezes koła żydowskiego, Reich, co na­
stępuje:

,,Tak ciężko osiągnięte porozumienie
polsko-żydowskie mogłoby być przez
niesprawiedliwy wyrok na Steigera na

długie lata odsunięte. Nie mogę wie­
rzyć, aby to najgorsze stać się mogło.
Nie w’ierzę, aby prezydent do tego dopu­
ścił, albowiem wówczas musiałbym stra
cić wiarę w’e wszystkich".

wielkiej organizacji
antybolszewiŁkiel na Białorusi.

Warszawa, 14 12. (Tel.wł.) Według wda
domości nadeszłych jednocześnie z ’Mo­
skw’y i Mińska potw’ierdza, się urzędow’o
informacje o wykryciu w’ielkiej antybol-
szewickiej organizacji. w urzędowym
komunikacie ośw’iadczono, ,,że organy:

\ śledcze wykryły organizację kontrrewo­
lucyjną, na czele której stał nauczycie.l
Litopad, a która miała za zadanie oder­

w’anie Białorusi-od Rosji sowieckiej. Or­
ganizacja wydawała nielegalne pismo
pod tytułem ,.Nasze słowo". W piśmie
tem naw’oływ’ano do walki p niepodleg­
łość Białorusi. W związku z tem w’ła­
dze bolszew’ickie dokonały wiele aresz­
tow’ań w’ Mińskii i Slucku oraz w’ytw’o­
rzył się znaczny ferment wśród ludności

białoruskiej,
_____ ______ .____ __ _________________

--

.. .. ... .... ........--

Zawarcia pokoju w Marokku
lasf bliskie.

Warszawa, 14. 12. (Tel. wł.) Odbyła się
i w Paryżu wczoraj ponow’na konferencja
s ministra rezydenta Francji w Marokko
! z Briandem w sprawie oferty pokojowej
i z Abd-el-Krimem. Obecnie w drodze do

Paryża znajduje się wysłannik Abtl-el-
Krima, który wiezie szczegółowe propo­
zycje. Przedstawiają się one jak nastę­
puje:

Abd-el-Krim żąda autonomji admini­
stracyjnej dla terenu zamieszkałego
przez ryfenów, uznania niezaw’isłości
duchow’ej sułtana, przyznanie Abd-el-
Krimowi tytułu emira, opróżnienia te­
renów zajętych prz_ez Hiszpanów i mia­
nowania komisji dła ustalenia granicy
między terenem ryfenów, a terenem

znajdującym się pod protektoratem
Francii.

4. o opracowaniu nowego szematu

preliminarza budżetowego;
5. o ulepszeniu (uproszczeniu) ra

chunkowości państwowej.
Wymienione rezolucje, jak się_, zdaje,

nie są jeszcze wykonane; zresztą, jest
tó los, jaki nieraz spotyka uchwały s.ej­
mowe.

Wogóle należy st,w’ierdzić, że w akcji
oszczędn.ościowej, która jest Bezpośred­
nio związana z reorganizacją aparatu
administracyjnego. Polska pozostała w

tyle za innemi. państwami, jak to Ame­
ryka. Angija, Włochy. Tam pokasowano
już zbyteczne urzędv. np. we Włoszech,
zamiast dawnych 29-tu, jest ty”’ko 9 mi­
nisterstw; zmniejszono także liczbę
funkcjonarjuszów państw’owych, przez
w’prowadzenie racjonalnego podziału
pracy. U nas zniesiono, prawda, osobne
Ministerstwo Zdrowia- Publicznego i
wcielono go do Ministerstwa Spraw’ We­
w’nętrznych pod nazw’ą ,,Służby Zdro­
wia", ale wydatek pozostał ten sam, ja-1
ki był w osobnem ministerstwie; około
7 milj. zł rocznie (po potrać ń’u odno­
śnych wpływ’ów); urzędników ?eduko­
wano mechanicznie, przytem tylko niż­
szych, a,le niemal jednocześnie, sta pro­
t,ekcją przyjmowano innych; cała robo
ta oszczędnościowa była, można powie
dzieć, ,,na niby", pozorna ale nie istotna.

""V.. w ft, ’- i
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Warunki, niezbędne dla powodzenia
państwow’ej akcji oszczędnościowej,
można ta,k określić:

1) Akcja powinna być prowadzona
systematycznie, według określonego pia­
na, nie być powierzchowna, mechanicz­
na, ale sięgnąć w głąb, da samej organi­
zacji służby państwowej; -

2) Kierc wać ,akcją powinien czło­
wiek doświadczony, obeznany dokładnie
z ustrojem administracji państwowej i

posiadający prawdziw’e zdolności orga
nizątorskie;

3) Oprócz wyraźnego poparcia ciał

ustawodawczych, koniecznęm jest jesz­
cze szczere współdziałanie poszczegól­
nych przedstawicieli władzy rządowej
(ministrów, dyrektorów departamentów
i t. p.) w kierunku osiągnięcia oszczęd­
ności i celowej organizacji wewnętrzne­
go ustroju urzędów.

Oczywiście, w Polsce tych w’arunków
dotychczas nie było, jeżeli prowadzona
akcja oszczędnościowa dała tylko słabe

wyniki. Pod tym wzglę’dem charaktery­
styczne wyjaśnienia znajdujemy w

książce obecnego ministra skarbu, p.
Ździęchowsklegó, p. t. ,,Finanse Polski
w łatach 1924 i 1925". Na str. 136, autor
mówi: ,,Ciałom parlamentarnym jest

; nadzwyczaj trudno zdobyć się na znacz-

i ne zmniejszenie wydatków, Ęroponowa
nych przez władzę wykonaw’czą" i dal_ej:

I ,,w grę tu. wchodzi i nacisk szerokich

sfer zainteresowanych w większych do­
tacjach budżetowych"; to też na r. 1925,
Sejm nietylko nie zmniejszył propono­
wa,nych przez rząd wydatków budżet,o­
wych, ale jeszcze powiększył je o 47 miłj.
złotych. Na str. 142 znajdujemy inne
wyjaśnienie: ,,Dotychczasowa akcja (o­
szczędnościowa) dała początkow’o pewne
wyniki, następnie spotkała się z zorga­
nizowanym odporem całej maszyny bin-

rokratycznej".
Przytoczone dwa wyjaśnienia są jed­

nocześnie wyraźnym zarzutem nierozu-
mienia sytuacji państw’owej, z jednej
strony przez przedstawicielstw’o narodo­
we, z drugiej — przez rządzącą biuro­
krację. Tymczasem oszczędność, t. j, re­
dukcja wydatków państw’owych jest w

obecnej chwili koniecznością i polska ra­
cja stanu wymaga, aby były znalezione

drogi i sposoby jej wykonania.
+ w

w

Rząd p. Grabskiego, nie mogąc d!użej
łudzić" społeczeństwa optymistycznemł
frazesami, przedstawił wkońcu Seimowi
projekty ’ trzech ustaw sanacyjnych,,
zmierzających do naprawy sytuacji go­
spodarczej państw’a. Jedna z nich nosi

tytuł: nO środkach ograniczenia wydat­
ków państwa i innych związków praw’
nó-publicznych".

Ustawa ta projektuje utworzenie nai
przeciąg dwóch lat osobnej ,.Rady Osz­
czędnościow’ej", złożonej z 5 ciu przed­
staw’icieli Sejmu i 5-ciu przedstawicie_li
rządu i porucza jej opracowyw’anie
w-niosków i planów’, dotyczących akcji
oszczędnościowo-sanacyjnej, a więc re­
organizacji administracji państwowej i

gospodarki w przedsiębiorstwach pań­
stwowych, przeprowadzenia wszelkich’
oszczędności i t. d ., następnie ustaw’a na-

daje Ministrowi Skarbu prawo ustana­
wiania, przy poszczególnych urzędach
państwowych i komunalnych, osobnych
,,kontrolerów budżetowych", decydują­
cych o w’ydatkach tych urzę’dów.

Pomijając już to, że projektowana ’U­
stawa stwarza nowy i kosztowny aparat
biurokratyczny, jest cna jeszcze w sprze­
czności z podstawową zasadą oszczędno­
ści państwowej, mianowicie z zasadą
ścisłego podziału pracy i kompetencji
między poszczególnemi urzędami. Funk­
cje projektowanej Rady Oszczędnoś-cio­
wej pokryw’ają się w’zajemnie Z atrybu-
clami, jakie posiada i ma wykonywać
Najwyższa Izba Kontroli Państwow’ej;
stąd musiałby powstawać niepożądany
zamęt.

Przedstawiona Sejmowi usian?a jest
częściowo wzorowana na niemieckiem,
prawie budżetowem z d. 31 grudnia 1922
roku (cały Rozdział III jest tłumacze­
niem odnośnych artykułów tego prawa);
ale praw’o niemieckie ujmuje spraw’ę’ o-

szczędności państwowych prościej i

praktyczniej; nie stw’arza w tym celu

osobnej instytucji, tylko porucza prowa­
dzenie akcji oszczędnościowo-sanacyjnej
,.Izbie Obrachunkowej", odpowiadającej
u nas Najw’yższej Izbie Kontroli Pań-’

stwowej.
Pow’yższa ustawa została, podobną,

przez nowy rząd wycofana.
Ar ArAr

Według informacyj prasy, nowy mi-’
nister skarbu uważa utrzymanie równo­
wagi budżetowej za najważniejsze zada­
nie polityki finansowej rządu. Mając
jednak na względzie, że w r. 1926 nie
można już liczyć na w’pływy nadzw’y­
czajne, dzięki którym osiągnięta była
rów’nowaga budżetowa w ciągu dwóch
lat poprzednich, a z drugiej strony, żą

Pojedyńery numer 15 groszy. nakład 30900 egzemplarzy. Dzisiejszy numer obejmuje O stronr

DZIENNIK BYDGOSKI
Wychodzi codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt

pbenumesai-a ................

w ekspedycji i agenturach w Bydgoszczy z dodatkiem tygodniowym ,,()RF’-
S)OWNJhA Ul E.t SK i EG(!°’ wyn )S! kwartalnie 7.C0 zł, na pocztach przez listo­
wego w dom S.5S zł. - Miesięcznie 2,50 zł, przez listowego w t)oin 2.33 zi,
P’d opaskę w Polsce 4.51 srt, do Francji i Ameryki 8.53 złotych do Gdańska
4.88 guldeny, do Niemiec 4.00 marki. - W razie przeszkód w zakładzie,
9powoduwanvch wyższą si!ę, straików lub t p., wydawnictwo ale odpowiada
za dostarczanie pisma, a prenumeratorzy et- maję prawa do odszkodowania.

Redaktor przyjmuje od 11-12 w po! u . a-” oraz od 5—6 no oołudtilu.
Kkapedycja ot,warta od godziny 8 rano r)( godziny 6 wiecz. bez przerwy.

Będaktor odpowiedzialny: Czesław Budnik.

Telefon administracji 315.

Numer 289

Adres

redakcji i administracji
ulica Poznańska 30.

Drukiem i nakładem ,,Drukarni Bydgoskiej” Spółki Hkc.

. OGŁOSZEIUA
___

.

15 groszy od wiersza tnilina., szerokości 36 onjlim. Za reklamy od milion, na

stronie przed ogłoszeniami Z2 tnilitn 43 grsssy. w tekście na drugiej lub dal­
szych stronach 50 groszy, na l-ej stronie 1 zloty. Drobne ogłoszenia s(owo
tytułowe 28 gr.. każde dalsze 18 groszy, dla poszukujących pracy 50 proc, zniżki.
Przy ezęstem powtarzaniu udziela się rabatu. Przy c i u ursaui i dochodzeniach
sądowych wszelkie rabaty upadają. Ogłoszenia zagraniczne IOO3’ nadwyżki,
ńękoptsy zostąią w administraco. — Zi administrację i ogłoszenia odpowiada
dyr Franciszek, Miemczyk. - Miejscem płatności t prawnem dla wszelkich

sporów sądowych jest Bydgoszcz.
Konta bankowe: Bani Bydgosai i. A. - Bank Ludowy. - Bank ,\f. Stadt-
hagen i’. A. - Bank Dyskont,owy. — Konto sze nowe: 13 K, O nr. 20371 Poznań.

Te!efon naczelnego redaktora nr. 316.

BYDGOSZCZ, wtorek, dnia 15 grudnia 1925 roku.

Telefon redakcji 326.

Rok XIX.



Str. S. Wtorek, dn?a 15 grudnia 1925 raku. Nr. 289

Siła płatnicza ludności znacznie się wy­
cieńczyła,.— p. Ździechowski przycho­
dzi do wniosku, że jedyną drogą jest te­
raz droga oszczędności państwowych.
Według słów ministra, ,,budżet musi być
zmniejszony o sumę około 500 milionów
złotych, by równowagę jego można było
poczytać za pewną".

Dla dokonania takiej redukcji wy­
datków, p. minister powołał do życia o-

sobny ,,Komitet E3Óż3;owy/!, pod prze­
,wodnictwem Nadzwyczajnego Komisa­
rza Oszczędnościowego; pierwsze posie­
dzenie Komitetu odbyło się dnia 30 listo­
pada i na niem preliminarze budżetowe
poszczególnych resortów, dla ich zredu­
kowania, zostały rozebrane przez człon­
ków Komitetu.

Oczywiście, krytyczna sytuacja fi­
nansowa wymaga teraz zastosowania
doraźnego środka, jakim jest obcięcie
preliminarzy budżetowych. Operacja ta­
ka jest konieczną; jak będzie wykona­
ną — zależy od sumienności i znajomo­
ści rzeczy członków Komitetu Budżeto­
wego. Nie można jednak zapominać, że
mechaniczna redukcja wydatków nie

?jest jeszcze wszystkiem; w naszych wa­
runkach niezbędną jest akcja oszczęd-
nościowo-sanacyjna w szerokiem zna­
czeniu tego wyrazu, mianowicie rozum­
na oszczędność połączona z raejonainą
reorganizacją administracji; tylko wte­
dy nastąpi istotne uzdrowienie gospo­
darki rządowej. (Dok. nast.)

Mocne słowa.
Z Warszawy donoszą nam:

Nowy duch powiał 10 bm. z trybuny
sejmowej, z^ której przez l% godziny
minister skarbu p- Ździechowski rozta­
czał program, którym chce kierować się
rząd obecny przy regulowaniu stosun­
ków gospodarczych.

Społeczeństwo od długiego czasu,

szczególnie zaś za rządów p. Grabskie­
go, przyzwyczajone było słyszeć z ust
kierowników naszej nawy państwowej
jedynie zapewnienia, że nie jest tak bar­
dzo źle, jak się zdaje, że ’rząd czuwa

nad dobrem państwa, że wszystko ma

się ku lepszemu. Teraz padło z ust od­
powiedzialnego za całokształt życia fl-

nasowo-gospodarczego, ministra skar­
bu szczere oświadczenie, że stan pań­
stwa jest tak ciężki, iż tylko wysiłek
wszystkich, a więc rządu, Sejmu i całego
społeczeństwa, zdoła nas uratować. Du­
żo odwagi cywilnej okazał p. Zdziechow-
ski, odkrywając publicznie rany, które

Utworzyły się na życiu państwowem,
wielką też jest jego zasługą, że wskazał
na przyczyny choroby zżerającej nasz

organizm i zagrażającej niepodległości
gospodarczej a co za tem idzie i polity­
cznej państwa. Suche cyfry, któremi p.
minister zobrazował dzisiejsze położe­
nie, są cięźkśem oskarżeniem działalno­
ści rządów dotychczasowych, a zwła­
szcza rządu p. Grabskiego. Jeśli mamy
jeszcze w społeczeństwie obrońców sy­
stemu rządów poprzednich to po dzisiej-
szem oświadczeniu programowem p.
ministra skarbu zapewne znikną. Oka­
zuje się z tych cyfr, że w ciągu lat 2, tj.
w r. 1924 i 1925 zmarnowano bezcelowo
735 miljonów złotych, że deficyt bilansu

handlowego pożarł 412 miljonów zło­
tych, uzyskanych z wpływów pozabud­
żetowych, że kryzys gospodarczy spowo­
dował % miljona bezrobotnych, że sy­
stem podatkowy wyczerpał i zrujnował
podatników, a rynek wewnętrzny dla

zbytu produktów, zwłaszcza przemysło­
wych, niesłychanie się skurczył, gdy ró­
wnocześnie otwarto na oścież drzwi dla

produkcji zagranicznej.
Stwierdziwszy stan krytyczny nasze­

go państwa wskazał równocześnie p. mi­
nister środki, które skutecznie mogą
się przyczynić do polepszenia- Dużo u-

wagi poświęcił sprawie inflacji, oświad­
czając z całą stanowczością, że nie wol­
no nam pójść na nową inflację. ,,Infla­
cja to uciskanie słabych, to włamywa­
nie się do kas obywateli po złożone tam

oszczędności” - oto mocne, a tak słu­
szne potępienie tych, którzy inflację u-

ważają za pożądaną. I słusznie też pod­
kreślił p. Ździechowski, że dwukrotna

inflacja w jednem pokoleniu musi się
skończyć bankructwem. Oby te słowa
usłyszeli i zrozumieli niektórzy przed-
stawicięłe sfer przemysłowych, którzy
nie mogą zapomnieć tych dobrych dla
siebie czasów inflacji marki.

Celem uniknięcia inflacji należy prze­
dewszystkiem dostosować wydatki pań-

Dyskusja nad ekspose
. min. Żelechowskiego,

9stre wystąpcie posła Słońskiego. - ^iedopyśe§e do inflacji, znieść
3 ministerstwa i wytępić złodziei. - Co innego być referentem bud­
żetowym a co innego ministrem skarbu zubożenie obywateli polskich.

il!e będzie drugiego cudu nad Wisła. -

Na piątkowem posiedzeniu pierwszy
przemawiał nad expose poseł Głąbiński,
który oświadczył, że inflacji należy uniknąć
nawet przy największych ofiarach. Zażądał
dalej zwinięcia 3 ministerstw, a to: robót

publicznych, reform rolnych i opieki spo­
łecznej, co u socjalistów wywołało wielką
wrzawę. Domagał się wreszcie faktycznej
redukcji niepotrzebnych urzędników, bo

dotychczas na m.iejsce jednego zredukowa­
nego przyjmowaio się dwóch nowych.
Wskazał też na skandalicznie protekcyjną
gospodarkę przy obsadzaniu posad i na bez­
karność, z jaką złodzieje rozkradają mienie

państwowe.
Pos. Wyrzykowski (Wyzwolenie) stwier­

dza, że min, Ździechowski, jako referent

budżetowy za gabinetu Grabskiego, aprobo­
wał, w zupełności jego gospodarkę, a jako
minister całą wi.nę zwala na swego poprzed­

nika. Zarzucił też poseł Wyrzykowski per
wnym Izbom Skarbowym, że wymierzają
niższe podatki za łapówki, przeciw czemu,
min. Ździechowski ostro’ zareagował, żąda-,
jąc padania nazwisk,

Pos. Kwiatkowski (Ch. D,) wskazuje na

niezmierne zubożenie obywateli polsJSeh’
(obywatel

" czechosłowacki ma trzy razy
większe dochody od polskiego) i domaga się
usunięcia szkodliwego wpływu pewnych
grup prywatno-gośpódarczych.

Pos, Żuławski grozi wystąpieniem socja-
listów z koalicji, o ileby sanacja miała .być
przeprowadzona kosztem klasy pracującej.

Pos. Dunin wytyka różne nadużycia go^
spodarki rządu i wzywa do szybkiej akcją
bo nie wierzy , w drugi cud nad Wisłą.

Nareszcie p, Byrka stwierdził, że plany
gospodarcze rządu - czynią dodatnie wra­
żenie.

Syberia nową repMka.
W jednym z organów syberyjskiej prasy

sowieckiej ukazał się artykuł pełen wyrzu­
tów pod adresem rządu centralnego Sowie­
tów w Moskwie, iż Śyberja mimo, że karmi
całe połacie Europejskiej Rosji, wysyłając
zarówno zboże, jak tłuszcze i mięso, otrzy­
muje wzamian ,,dekrety" i rozporządzenia.
Ponadto czyni to pismo zarzut centrali So-
wetów, iż stan oświaty na Syberji znacznie
podupada, ponieważ po macoszemu się ją
traktuje w wysyłaniu odpowiednich fundu­
szów

_

na
_ popieranie ruchu oświatowego,

jak niemniej lekceważy się najelemeutar-
niejsze wymagania hygjeny, obniżając tem

samem stan zdrowotności, który już za car­
skich rządów pozostawiał wiele do życze­
nia. ... ..... . .......

Najcharakterystyczniejsze jednak to to,
iż podobne stanowisko zajął i zjazd robotni­
czych związków klasowych, domagając się
zupełnej autonomji Syberji, gdyż wówczas
dopiero może się rozwinąć należycie prze­
mysł, pozostający dziś w zaniedbaniu wsku­
tek faworyzowania placówek przemysło­
wych Rosji Europejskiej.

Dla tych, którzy znają geografję Sybe­
rji, powyższe żądania sybiraków nie będą
należały do rzędu nieusprawiedliwionych.
Syberja, ta ,ęz?.rna perła" korony carskiej,
obfitująca w olbrzymie dziewicze lasy, po­
siadająca na niezmierzonych przestrzeniach
węgiel, grafit, rudę żelazną, miedź, cynk,
ołów, a z szlachetnych kruszców platynę,
złoto i srebro,; kraina o olbrzymich spła-
wnych rzekach na przestrzeni czterech do

pięciu tysięcy kilometrów każda, poczyna­
jąc od granic Chin i Mongolji do brzegów
Oceanu Lodowatego, obfitująca w niezliczo­
ne mnóstwo zwierza o drogocennym futrze,
jak błękitne lisy, bobry, gronostaje, popie­
lice, wreszcie rysie, niedźwiedzie itp,, po­
nadto posiadająca wielkie skarby w różno­
rodnych cennych gatunkach ryb, - rzecz

jasna, może mieć pretensję do samodzielno­
ści. A bądź co bądź te żądania pomimo, iż
są zabójczemi dla centrali sowieckiej, nie
należą jednak dp nowości. Już w latach

sześćdziesiątych ubiegłego stulecia nie kto

inny, jak zesłani na Sybir powstańcy pol­
scy rzucili pierwsze hasło niezawisłości Sy­
berji, a przed laty siedmiu, po wypędzeniu
komunistów, zupełnie jasno zakreślono gra­
nice republiki syberyjskiej, powołują-c ’do
steru rząd wraz z parlamentem, nad którym
powiewał biało-zielony sztandar wolności
i odrębności. Niestety późniejsze intrygi ca-

rofilskich generałów i wyższych dygnitarzy,
nie mogących strawić tego ,,oderwania się"
od macierzy, zabiły w zarodku samodziel­
ność Syberji i sybiraków, rzucając wreszcie
ich na łup niemniej nacjonalistycznie na­
strojonym komunistom moskiewskim...

Dziś widzimy ponowny, wysi’łek sybira­
ków w kierunku niepodległości, którzy aż
nadto wyczuwają, iż są szalenie wyzyski­
wani, wywożąc tytu-łem daniny na rzecz cen­
trali europejskiej olbrzymie skarby, nie

otrzymując wzamian ani niezbędnych do
uruchomienia środków, ani należnych wa­
runków bytowania...

Zdaje się, że Sowiety dla zabezpieczenia
się przed ewentualnem zbrojnem wystąpie­
niem, chcąc nie chcąc, będą musiały pogo­
dzić się ?e smutną koniecznością i uznać

prawo niezależności tej nad wyraz, bogatej
krainy, którą słynny Nansen nazwał ,,Ame­
ryką przyszłości"...

Mojem zdaniem, uniezależnienie się Sy­
berji zadecyduje również i o formie rządu,
komunizm bowiem jako taki niema tam wiel­
kich szans powodzenia, naród bowiem sy­
beryjski, szczególnie włościanie, tak zrośnię­
ci są z ideą własności, iż trzeba było ,użyć
krwawego terroru, by zmusić do praktyko­
wania zasad komunizmu...

Maluczko, a usłyszymy może o wolnej
republice Syberyjskiej, dokąd bezwątpieąia
odpłynęłaby poważna fala emigracji pol­
skiej, szczególnie tej, która ongiś tam prze­
byw’ała, zna dobrze warunki miejscowe i

przystosować do tychże się potrafi.
Przez zaw’arcie w następstwie serdecz- .

nych nici z ludem tamecznym, Polska zy­
skałaby wiele w dziedzinie handlu i prze-

j mysłu.
i S. Sokołowski.

stwa do dochodów, a więc przeprowadzić
znaczne obniżenie wydatków państwo­
wych. Przed Polską stoją obecnie trzy
zagadnienia: redukcja budżetu — nie­
wypłacalność skarbu państw’a - infla­
cja. Rząd obecny oczywiście decyduje
się na rozwiązanie pierwszego zagadnie­
nia, bo przez to staną się nieaktualne
dwa następne. P. Ździechowski dekla­
ruje się jako sta,now’czy przeciwnik
zwiększenia obiegu pieniężnego do chwi­
li ustalenia kursu złotego. Ustalenie to

możliwem jest przez redukcję budżetu,
który musi być zmniejszony o kwotę pól
miljarda złotych. Rząd zdecydował się
zredukować w’ydatki administracyjne o

kwotę 120 milj. zł., a proponowane przez
rząd poprzedni w’ydatki inw’estyc,yjne w

kw’ocie 100 milj. zł. przenieść do w’ydat­
ków nadzwyczajnych i inwest,ow’ać tyl­
ko o tyle, o ile znajdą, się wpływy nad­
zw’yczajne, zredukować wydatki na

wojsko o 150 milj- zł., w’reszcie wydatki
osobow’e o 100 milj. zł. W ten sposób
budżet na r, 1926 wyniesie półtora mil­
jarda zł. zamiast proponow’anych przez
rząd p. Grabskiego 2 miljardów zł. W

Drowizorjuin budżetowem na i kwartał

1926, wniesionym do Sejmu, figuruje w

wydatkach kwota 134 milj. zł. miesię­
cznie.

Celem przeprowadzenia redukcji bud­
żetu potrzebna będzie zmiana szeregu u-

’

staw obowiązujących. Odnośne projek­
ty ustawow’e zgłosi rząd częściowo w

tym tygodniu, częściowo w czasie naj­
bliższym.

Duży nacisk położył p, Ździechowski
na regularne wpływ-y podatkow’e. ;By
umożliwić płatnikom spełnienie ich obo­
wiązków wobec skarbu państwa, uwa­
ża rząd za konieczną reformą niektórych
podatków, jak dochodowego, majątko­
wego, obrotowego, oraz reformę syste­
mu pobierania podatków’.

Drugą część swoich wywodów po­
św’ięcił i?;. minister skarbu napraw/ie sto­
sunków gospodarczych, a więc podnie­
sieniu produkcji rolniczej i przemysło­
wej, sńnacji handlu i ba,nkowości- Rząd
chce. wydatnie poprzeć wywóz płodów
rolniczych zagranicę, ale po zabezpie­
czeniu odpow’iedniej ich ilości na wyży­
wienie ludności oraz na zasiewy. Za­
pewni!enie rolnictwu długoterminowego
kred bu, narazie zaś udzielanie ulg przy

spłacie zobowiązań krótkoterminowych
będzie pierwszem zad niem rządu. Te
same środki stosowane będą odnośnie
do produkcji przemysłowej. Poparcie
rządu uzyska handel, ale handel uczci­
wy - przyczem rząd dążyć będzie do

ograniczenia nadmiernego pośrednic­
twa handlowego, na czem cierpi ,konsu­
ment. W szczególnie ostrych słowach,
zapow’iada p. Ździechowski walką z dro­
żyzną i spekulacją i zapowiada daleko
idące środki karne. — Rzecz zrozumia,­
ła, że w w’alce z drożyzną i spekulacją
musi rząd otrzymać pomoc ze strony
całego społeczeństwa, oraz uprawnienie
ustaw-owe ze strony ciał ustawodaw­
czych.

P. minister rozwiewa też złudzenie
tak szerzone poprzednio, co do poży
czek zagranicznych. Chodzi nie uzyska­
nie pożyczki, ale o uzyskanie pożyczki
dogodnej. Taką zaś otrzymamy tylko
wtedy, gdy sami przez pracę i oszczęd­
ność stw-orzymy atmosferę zaufania ,w

kraju, a tem samem i zagranicą. mKoń-
tro!a polska nad polskimi finansami, to

droga do uzyskania ps?życzfcl - zagrani­
cznej".

Ku końcu swego przemów-ienia za­
apelował p. Ździechowski, by nareszcie

przejść od słów do czynów. Nie zgod
na projekty uzdrowienia, ale woła ich

przeprowadzenia decydować będzie o na­
szej przyszłości-

. Ekpośe p. ministra wywołało w Sej­
mie silne w’rażenie. Nie chcę przesą,­
dzać, czy sam mówca jest tym człowie­
kiem, który _potrafi przeprow’adzić plan,
jaki nakreślił. Nie chodzi mi też o oce­
nę literacką oświadczenia. Chcę jedy­
nie ponownie podkreślić, że p. Zdzie-
chowski zainicjował now-y, a mojem
skromnem zdaniem, jedynie właściwy
sposób rozmów_ między rządem a Sej­
mem i społeczeństwem. Sposób ten po­
lega na realnem ujęcid zagadnień pań­
stw-owych, na szczerem stwierdzeniu fak

tycznego stanu rzeczy oraz na męskiem
postaw-ieniu programu działalności. Dy­
plomatyczny język, którym przemawiały
rządy poprzednie powinien się skoń­
czyć. Życie jest zbyt’ twarde, by/je
można regulować złudzeniami. Stwier­
dzenie choroby i nazwanie jej po imie­
niu jest pierwszym warunkiem leczenia, -

Tak postaw’ił sprawę p, Ździechowski i
to jest jego pierwszą dużą zasługą.

Zabrzeski.

Zgoo- Bydiennega.

Z Moskwy donoszą o śmierci znane­
go dowódcy kawałerji Budiennego. Bu-

di_enny podobno przez nieostrożność, ba­
w-iąc sią rewolw-erem, postrzelił się w

głowę, skutkiem czego wkrótce po wy­
padku zmarł.

... w

Prasa zagraniczna komentuje urzę­
dowe doniesienie z Moskwy w tym kie­
runku, że zachodzi tu nie wypadek, lecz

umyślne samobójstw’o, i to na tle tarć z

g!ównem kierownictw’em czerwone! ar­
mji. ___

Przemysłowcy francuscy nie chcą płacić
podatków.

Warszawa, 14. 12 . (Tel- wł.) W Pary­
żu odbył się cały szereg zebrań protestu­
jących przeciw projektom finansowym
min. Loucheura . Przeciw Loucheurowi
ośw-iadczyli się bankierzy prowincjonal-
ni i związek gospodarczy. 300 najwięk­
szy cli przemysłow’ców uchwaliło nie pfa
cfć podatków na wypadek, gdyby plany
Loucheura zostały urzeczywistnione. Ó-
pozycja na ogół domaga się dalszych o-

szczędności w administracji państwa ’o­
raz oddania monopolów w ręce prywat­
ne.. -

.

Piękny dar Papieża d?a włoskich emigrant
tów,

Rzym, 13. i2. PAT . O;ciec św. ofiaro­
wał 3 000 paczek, jako podarki gwiazdko­
we dla rodzin Włochów, którzy wyemigro­
wali do Francji i Belgji. Każda paczka za­
wiera ubranie, bieliznę, książkę, zabawki
i słodycze, a prócz tego fotografię Papieża.
W _każdej paczce będzie się znajdował list
z błogosławieństwem Ojca św, dla włoskich
rodzin emigrantów.

Rad;o na Watykanie.

Rzym, 13. 12. PAT. Na granieę włoską
;jadszedł wspaniały aparat radiotelegra­
ficzny, przeznaczony dia Watykanu, Apa­
rat ten pochodzi z Niemiec; waży on

33 kwintale.
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Redukcja budżetu

a urzędnicy.
Warszawa, 12. XII.

Exposć p, ministra skarbu, z dnia 10

grudnia jest powszechnie rozważane i
omawiane nie tylko na łamach prasy,
ale niemniej w sferach sejmowych. Na
ostatnich posiedzeniach Senatu szereg
mówców wypowiadało się w sprawie
programu rzędu, a wczoraj rów’nież
Sejm przystąpił dó dyskusji nad expo-
se. Opinja prawie jest jednomyślna w

ocenie programu rzędowego- Uważa go
za ważny wypadek w życiu naszego pań
stwa oczekując jak najrychlejszej rea­
lizacji zapowiedzianych działań.

Jedna jedynie kwestja budzi poważ­
ne różnice zdań, a to zapowiedziana re­
dukcja budżetu, która ma znacznym cię­
żarem spaść na warstwę urzędniczą, a

p,ośrednio i robotniczą.
Ministerstwo skarbu dąży do tego,

by efekt redukcji budż.etu był jak naj­
rychlejszy, krótko mówiąc "dlatego, bv

już na najbliższe tygodnie i miesiące
mieć pieniądze na wypłatę zobowiązań,
a przedewszystkiem na wypłatę pobo­
rów urzędniczych. Dla osiągnięcia po­
trzebnych na ten cel kwot winno się,
zdaniem jednych obniżyć pobory praco­
wników państwowych, zdaniem innych
w’ystarczy przeprow-adz,ić redukcję urzę­
dników. Oczyw’istą jest rzeczą, że re­
dukcja urzędników da efekt dopiero za

,parę miesięcy, skoro w myśl obciążają­
cych przepisów każdemu zwolnionemu
urzędnikow’i trzeba dać 3 miesięczną od­
prawę, a zredukow’anemu oficerow’i za­
wodowemu naw’et 3 letnią. Dlatego, je­
śli chodzi o doraźną oszczędność, nale­
żałoby zadow’olić się obniżeniem płat,
a później przeprowadzić redukcję osób.

Zachodzi jednak pytanię, czy w obec

nych warunkac.h, przy rosnącej droży 2-
nie, w’olno i można obniżać płace pra­
cowników państw’owych, płace, których
wysokość, zwłaszcza w niższych stop­
niach służbowyc,h i tak jest niedosta­
teczne, Można wprawdzie powołać się
na to, że skoro w Polsce mamy dziś na

wsi i w mieście około 14 miljona bezro­
botnych, którzy żadnego nie mają do­
chodu, albo też tylko bardzo niskie zasił­
ki ustawowe lub doraźne, to i urzędni­
cy, których płace zostaną zmniejszone o

parę procent będą rousieli pogodzić się
z losem, l’en argument, jakkolwiek
w’ażki, jednak nie ma głębszego uzasa­
dnienia, bo od spraw’ności aparatu urzę­
dniczego zależy jednak rozw’ój państw’a,
a źle płatny urzędnik będzie tylko dal­
szym ciężarem. Dla tego należałoby ra­
czej użyć wszelkich środków, by unik­
nąć zmniejszenia p!as, a rozpocząć celo­
wa redukcję pracowników państwo­
wych. zaś .redukcję poborów stosować
tylko wtedy, gdy Inne środki zawiodą.

Zdaje się. że ią drogą zamierza pójść
rząd: Prawda, że w;ybrawszy re-dukcję
osób pow’iększy za 3 miesiące liczbę bez­
robotnych, ale ten krok nie będzie tak

dotkliw’y, jeśli redukcję zacznie się od

tych, którzy mogą znałeść środki’ ,do ży­
cia, a takich są legjony, boć wiadomo,
żs z jednej rodzin,y nieraz no kilka osób
pracuje w urzędzie. Są też między pra­
cownikami ludzie względnie zamożni,
których redukcja nie pozbawi środków
do!życia. Wreszcie nie’.należy zapomi­
nać i o tem, że przep,rowadzanie sanacji
stosunków’ g-ospodarc,zych "wystarczy 1
dla zredukowanych pracow’ników sporo
okazji do pracy w inst,ytucjach prywat­
nych.

W dyskusji nad ekpose w Senacie
przedstawiciele kilku stronnictw wypo-
v r--Uinłi się za rednKeją ósófo, a przeciw
rędukcjl plac, urzędniczych. Takie sta­
nowisko ra,?f’? miedz? ".!ńjwmt klub se­
nacki Chrzęść. Demokracji. Również i

przedstaw’iciel sejmowego klubu Ch. D .

p, poseł Kw’iatkowski, w przemów’ieniu

wczorajszem na Sejmie wyraził pośred­
nio tego- rodzaju pogląd powołując s?ę
na to, jak w sąsiednich państwach prze­
prowadzano redukcję budżetu. f.

Czy tego rodzaju stanowisko da się u-’

trzymać wobec konieczności skarbo-’

w’ych natychmiastowych trudno przew’i­
dzieć. Gdyby nawet trzeba zejść z niego
to redukcja piać może być tylko rzeczą(,
przejściowa, bo warunki drożyżniane1
nis pozwolą sa zmniejszenie p!ac na

stałe. !
Już dnie najbliższe muszą dać odpo- -

wiedź na trwożne pytanie szerokie!?1
warstw pracowników państw’owych: re­
dukcja plac, czy redukcja osób? Bez je-_

dnej ,czy bez drugiej nie da się-pomyśleć
uzdrowienia stosunków. Chcę wierzyć;"
że nasz ,rzą,d i ciała ustawodaw’cze wy--’
biorą z dwóch konieczności tę, która’

mniej boleśnie dotknie stan urzędniczy,
który mimo w;ielu słusznych zarzutów;
jednakże w przeważnej większoś;.i zasuU

guje na opiekę że strony państw’a.
1 Zabrzeski.

Poseł thsdecki stawia się
do dyspozycji sądu.?

Hapaśi ,,Prawdy" na posła. BlaaAśWiego. ...

W tym tygodniu ,,Drąw’da" poznań­
ska urządziła gw’ałtowną . wycieczkę
przeciw posłow’i Bigońskiemu (w ślad za

,,Gazetą Bydgoską11), zarzucając mu, po­
pieranie braci Samolińskich, dyrekt,o­
rów’ zbankrutowanego Banku Parcela-
cyjriego.

Poseł Bigoński nietyłko zażądał
w ,,Praw’dzie" sprostowania tych osz­
czerstw, ałe zw’rócił się do Prokuratorji
Sądu Pów. w’ Bydgoszczy, aby zarzuty
te zbadała, zrzekając się rów’nocześnie

praw wypływających z nietykalności,
poselskiej.

Jest , to zupełnie odmienna taktyka
od enperowskiej, bo klub ten niewyda-’
je sw’ych członków nawet w’tedy, gdy
sama Prokuratorja tego żąda.

Ze sprostowania tego wynika, że

,.Prawda" faktyczny stan rzeczy wprost
przewróciła do góry nogami, bo p. Bi­
goński nietyłko nie szedł Samolińskim
na rękę, ale zwalczał ich i pierwszy zro­
bił na nich doniesienie do władz sądo­
wych.

’

,

U źródeł rli’§ieiSiego przesilenia
gospodarczo-finansowe,go.

Wywiad z p. A. PjreSzem, te. prezesem Benku Angielsko-Polskiego,
członkiem warszawskiej gi ij pieniężnej i profesorem Szkoły

Ozienpikarsko-PubSicystyczneJ przy W. W. P .

Nawiązując do informacji, które nam

udzielił poseł Łypacewicz, zwróciliśmy
się do p. Peretza, wybitnego znawcy
stosunków finansowo-ekonomicznych, z

prośbą o w’yrażenie swej opinji o przy­
czynach, które wyw’oła,ły obecny kryzys.

— Co się tyczy przyczyn-’dzisiejszej
sytuacji gospodarczej - rozpoczyna swe

wywody prof. Peretz - to są one wielo­
rakie. Przedewszystkiem rolnictwo, któ-

tyle ucierpiało’ skutkiem nieurodzajów
1924 r-, w’brew oczekiwaniom nie zdoła­

ło popraw’ić sw’oich interesów, mimo b.

korzystnych zbiorów r. b. Dlatego, że

zadłużyło się w roku poprzednim na b.

wysokie, procenty i t,e ceny zboża eto nje,-,
dawna były tak niskie; iż w wielu oko-’­
licach nie pokrywały kosztów produk­
cji. Pot,em podatki, nie zważając na

znaczne ulgi, nadwyrężyły wypłacalność
ziemiańśtwą, a nawet małego rolni,c­
tw’a. W następstwie zubożenia tej naj­
liczniejszej warstwy narodu, przemysł
stracił w pewnej mierze głównego kon­

sumenta. Odbiło się to nąjfątąlniej na

fąrbykacji, która Wciąż malała, zmniej­
szając liczbę robotników. ;W ten sposób
ilość bezrobotnych doszła do 213 000, a

jeżeli uw’zględnić fabryki, pracujące tyl­
ko kilka dni w tygodniu, liczba bezro­
botnych jest znacznie większa,. Zerwa­
nie traktatu handlowego z Niemcami

pozbawiło nas narożie rynku zbytu (dla
w’ęgła, drzew’a i t. d .), do którego od ty­
lu lat przywykliśmy, a wyszukanie in-i

nych nie było łatwe w’obec konkurencji
Zagranicy, która eksport ten (np. An­
glia) subwencjonuje. Nie jest tajemni­
cą, że na każdej tonnie węgla, wywiezio­
nej do Skandynawii, tracimy 50% t, J.
koszt przeładunku ! przewozu- Go do
handlu — jest on redukowany skutkiem

zmniejszenia wytwórczości i zubożenia
ludności miejskiej, która wobęę maleją­
cych zarobków ograniczać się musi w;

zakupach. Sytuację niezmiernie kom­
plikuje bardzo drogi kredyt i często zu­
pełny jego brak, co wywołuje b.-wyso’­
kie stopy procentowe, które ani przemysł
ani handel znieść nie mog"ą. Załamanie
się złotego było czynnikiem b. ujemnym,
bo, przypominając czasy inflacji, posta­
wiło kształtowanie się cen na gruncie
krańcowo spekulacyjnym, uniemożliwia,
jącym w’szelką kalkulację. Zbyt późno
w miarodajnych sferach zaczęto się li­
czyć z deficytem bilansu płatniczego,
który to niedobór należało zatamować
w początku roku, gdy deficyt sięgał już
500 miljonów złotych i wyczerpał nie­
omal zapasy dewiz Banku Polskiego. Ze
ód września bilans handlow’y jest czyn­
ny — objaw to pocieszający, ale potrze­
ba całego szeregu miesięcy, by manko

pokryć Teraz główna troska rządu --

to stabilizacja złotego, gdyż inaczej ceny
artykułów pierwszej potrzeby, nie mó­
w’iąc o innych, tak wzrosną, że rozsa­
dzić muszą budżet państwowy, oparty
na nietykalności złotego. Jednakże pół-
oficjalnie zapowiadają, że ze względu
ułatw’ienia eksportu naszego zagranicą
szybkie doprow’adzenie złotego do pary­
tetu nie jest pożądane. Z drugiej stro­
ny ośmieli to spekulację do zamachowi
na walutę polską i dlatego uw’ażam za

wskazane, aby parytet złotego jaknaj-
sźybciej został przywrócony. Usuwanie
kryzysu musi potrw’ać czas pewien, a sa­
nację przyspieszyć mogą oszczędności
budżetowe, projektowane w sumie 500
milj. zł. co umożliwi redukcję podatków.
Nadto konieczne jest uzdrowienie syste­
mu bankow’ego, a to za pomocą stworze­
nia kilku banków ze znacznym kapita­
łem zagranicznym i szeroko rozwinięty­
mi stosunkami/ kred-ytńweml,-aby- - rol­
nictwo, przemysł i handel zaopatrzyć
W kredyty, w znacznej mierze w długo­
terminow’e. N.a koniec pow’tórzyć jesz­
cze należy, o czem się tyle i ciągle mó­
w’i, że oszczędności budżetów, prywat­
nych są konieczne, ho ułatwią proces
tworzenia się kapitałów, bez których
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Przetłumaczyła dła .Dziennika Bydgoskiego"
J. P.

(Ciąg dalszy)

ROZDZIAŁ DZIESIĄTY.

,,Zagroda łubinów”.

(Epi1og)

Nazajutrz rano, trochę przed dziewią­
tą, prezes rady ministrów jj. Valenglay
rozmaw’iał u siebie z prefektem policji.

— Więc mvśli pan. że on przyjdzie?
-- zapytał p. Demaliona.

— Bez wątpienia panie prezydencie.
I to przyjdzie ze zwykłą sobie punktu­
alnością z osta!niem uderzeniem’ zegara.

- Myśli pan?...
— Panie prezydencie, miałem moż­

ność od kilku miesięcy obserwować tego
człowieka, i tak jak się dziś rz czy
przedstaw’iają, stojąc między życiem a

śmiercią Florencji, jeśli on tego bandy­
ty nie zgnębi i nie przyw’iezie nam tu

związanego, to chyba Florencja nie żyje
i Arsene Łupin też umarł.

- A że Łupin jest nieśmiertelny... —

zaśmiał się p. Valenglay. — Ma pan ra­
cję. 1 sam byłbym bardzo zdziwiony,
gdyby nasz kochany Perenna nie zjaw’ił
się w umówionym czasie. Wspomniał
pan, że telefonowano panu z Angers?

— Tak, panie prezydencie. Nasi lu­
dzie widzieli tam wczoraj don Luisa Pe-

rennę, który ich w’yprzedził samolotem.

Następnie telefonow’ali jeszcze z Mans, po
przeprowadzeniu śledztwa w jakiejś o-

puszczonej remizie.
— Śledztwo było już pewnie przepro­

wadzone poprzednio przez Łupina. Zaraz
sie zresztą o tem dow’iemy: dziewiąta
bije.

W tej samej chw’ili dał się słyszeć
pbmruk samochodu który zatrzymał się
przed domem. I natychmiast rozległ się
głos dzwonka.

Rozkazy były wydane, Wprowadzo­
no więc zaraz gościa. Drzwi się otw’o­
rzyły i ukazał się w nich don Luis Pe­
renna.

Choć p. Valeńglay i prefekt przygoto­
wani byli na jego przybycie, jednakże
zachowanie ich zdradzało, mimo wszyst­
ko, zdziwienie, jakie się odczuw’a wobec
rzeczy przechodzących miarę ludzką.

— A pdęc? - zawołał żywo p, Va-
ienglay.

— Wszystko w porządku, panie pre­
zydencie.

— Schwytał pan bandytę?
;i- Tak jest.

— Do kroćset! — szepnął p, Valen-
głay. — Tęgi z pana człowiek.

I ciągnął dalej:
— Jakiż jest ów zbrodniarz? Pewrnie

wielkolud niezw’yciężony?
— Kaleka, panie prezydencie, dege­

nerat... Odpowiedzialny naturalnie za

swoje czyny, ale ruina fizyczńa i mo­
ralna.

— Iw tym człowieku kochała się
Florencja Levaśśeur?

— Ależ, panie prezydencie ; Florencja
się w nim nigdy nie kochałaf;Miała dla i
niego wiele współczucia, jak dla kogoś, j

skazanego ,na bliski koniec i z litości t.ez

pozw’alała mu wierzyć, że kiedyś w dal­
szej przyszłości zostanie jego żoną. Li­
tość prawdziwie kobieca. Tem łatwiej­
sza do wytłumaczenia, że Florencja nie
miała najmniejszego -pojęcia o roli, któ­
rą grał teń człowiek. W’ierząc w jego
uczciwość 1 oddanie i oćeniając jego niej,
powszednia inteligencję, radziła go się(
we wszystkiem i pozwalała sobą kiero­
wać w w’alce podjętej w obronie Marji-
Anny Fauyille.

— Pew’ien pan tego jest?
— Najzupełniej, panie prezydencie;

gdyż mam ńa tó wszystko niezbite do­
wody.

I b,ez dalszych w’stępów ciągnął cłalejp
— Mając bandytę w reku, łatwo bę­

dzie władzom sądowym zbadać wszyst-,
kie szczegóły jego życia. Ale już dziś

możemy streścić tę potworną egzysten­
cję, w jei kryminalnym przebiegu, w”

sposób następujący:
— Jan Yernoc(T. pochodzący z Alen;’

eon i wychowąny dzięki staraniom pi
T?ngernaułta, poznawszy małżeństw^
Dedessuslamarc, ofcd°rł ich z pieniędzy
i zanim zdołali wnieść skargę przeciw
niewiadomemu złoczyńcy, zawiódł ich
do pewnej stodoły koło Formigny, gdzie
zrozpaczeni powjeśiTi się oboje.

,,Stodoła owa znajdowała się w ma

jętności jego opiekuna p. Lańgemaulta,
zw’an?i ..Starym .Zam-kiem". P. Langer-
n?u!t bvł ;chwilow’o choru. Zaleć wo jed-’­
nak wrócił do zdrowia, zabił się wypad­
kowo, czyszcząc własna strzelbę, dostaw­
szy w brzuch, ca’y n b "i grubego śrutu.
Kto był nabił strzelbę bez wiedzy jej wła­
ściciela? Jan Vc mocą, który też przy tej

okazji opróżnił kasę swego opiekuna.
,,Oto są prawdopodobnie pierwśze

trzy zbrodnie naszego bandyty, nie ma­
jące nic w’spólnego ::e sprawą Mórning-
tona.

,.Zdobywszy w ten sposób mały kapi-
tałik, Jan Vernocq wyjechał do Paryża,
gdzie zdarzyła mu sią-sposobność kupie­
nia od jakiegoś nicponia dokumentów,
stwierdzających urodzenie i prawa Flo­
rencji Levasseur do wszelkich spadków
po rodzinie Roussel i Wiktorze Snuve-
ranizie. Które to dokumenty wykradzio­
ne były swego czasu niańce, która przy­
w’iozła Florencje z Ameryki, po śmierci

jei ojca. Po długich poszukiwaniach
miało się Vernocqowi na;’przód odnaleść

fotografję Florencji, później zaś Floren,­
cję samą. Zapoznaw’szy się z nią, oddał,
jej parą drobnych usług i starał sie w

następstw’ie dowieść jej sw’ojej przyjaź­
ni i oddania. Sam jeszcze w’ówczas nie
wiedział, jaki zysk uda mu się wyciąg­
nąć z owych wykradzionych papierów
i znajomości zaw’artej z Florencją, kiedy
ńegle w’szystko się zmieniło. Dowie­
dziawszy się przez niedyskrecję jednego’
ze znajomych, kancełarzystę notarjuSza
Lepertuisa. że w b’urku jego pryncvpała
znajduje się jakiś bardzo ważny testa-.

ment. wymógł na owym przyjacielUf
(który znikł potern bez śladu) za pomo­
cą tysiąca ’franków, że mu pozwoli za­
poznać się’ z zawartojęią powyższego te-’
stanieniu. Traf chciał, że był to właśnie
testament Kozmy Morningtona, który
zapisywał swoje niezliczone bogactwa:
potomkom rodziny Roussel i Viktorai
Sauveranda. , v

(Ciąg dalszy nastąpi)
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życie gospodarcze normalnie funkcjono­
wać nie może-

Na pytanie nasze co do pożyczki za­
granicznej, prof. Peretz odpowiedział,
źe jako środek czasowy, jest ona nie­
zbędn.a, jakkolwiek prawidłowo prowa­
dzone gospodarstwa powinny jak naj­
mniej takich pożyczek zaciągać, gdyż
prowadzą, one do pewnego rodzaju zależ
ności od zagranicy, co jest niepożądane.

(W.)

Z dnia. , .

Stara piosenka.
Każdy rząd nowy, ledwie się rozgości,
To zaraz rzuca hasło oszczędności,
Lecz chociaż Polska jest wielką i cudną
Łatwo powiedzieć, lecz wykonać trudno,
Bo nikt się nie da ukrzywdzić bez krzyków,
Z wyjątkiem biednych, cichych urzędników,

,Więc na nich cała oszczędność się skupia,
Ich się z tych resztek mizernych obłupią,
Im się obcina i z tyłu i z przodu,
Bo będą milczeć, choćby marli z głodu
I nie usłyszysz protestów ni krzyków
Ze strony biednych, cichych urzędników,

3o nad głowami tej parjasów kasty
Jak miecz paragraf wisi sto szesnasty
,Widmo redukcji sen im z powiek spędza,
A za ,wrotami przysiadła się nędza,
Więc z rezygnacją cierpi i bez krzyków
Półmiljonowa armia urzędników.

Henryk ZbierzchowskL

2 KRAJU.

Zgon w męczarniach.
Na brzegu Wisły w Warszawie znale­

,ziono trupa Onufrego Pakulskiego. W prze­
wodzie pokarmowym znaleziono pewną
większą ilość alkoholu, co pozwala wnosić,
źe zmarły w ostatnich chwilach życia był
nietrzeźwy. Dalej stwierdzono, że ma on

złamaną w dwóch miejscach nogę. Za przy­
czynę śmierci uznano zmarznięcie. — Ileż
więc wyeierpiać musiał ten człowiek, który,
złamawszy nogę, przez całą być może noc

,wzywał napróżno ratunku, by ostatecznie
skostnieć z zimna.

Poświęcenie szczątków najstarszej katedry.
W Krakowie na Wawelu w ubiegły wto­

rek odbyła się uroczystość poświęcenia
szczątków katedry romańskiej z epoki Bo­
lesława Chrobrego.

,Umieli sobie poradzić we wszystkiem.
W Łodzi w nocy na 9 b. m, dokonano

śmiałego napadu w sklepie obuwia Brauna.

Złodzieje wybili dziurę w suficie, spuścili
przez nią na sznurku parasolkę, poczem
rozszerzyli otwór, przyczem tynk padał do

parasolki, tak że sąsiedzi nie słyszeli szme­
rów, poczem dostawszy się do sklepu, skra-
dli 136 par obuwia na sumę 4 500 złotych.
Zrana w pościgu aresztowano trzech spra­
wców śmiałej kradzieży.

Próby kalkulacji w dolarach.

Związek właścicieli fabryk drożdży w

Warszawie rozpoczął kalkulację cen w do­
larach i przedłożył komisarjatowi rządu no­
wy cennik podwyższony o 10 proc. Ponie­
waż drożdże wytwarzają się z melasy, bę­
dącej produktem krajowym, przeto komisa­
riat rządu odrzucił przedłożonoy mu cen­
nik, jako niczem nieuzasadniony.

Strajk studentów. r’

W ubiegły czwartek studenci warszaw­
skiego instytutu dentystycznego zastrajko-
wali. Strajk ma być protestem przeciwko
,przyjętemu przez sejmową komisję proje­
!ktowi ustawy o wykonywaniu praktyki
dentystycznej.

Pola Negri śpiewa
w sześciu językach.

Po!a Negri dała w Nowym Jorku ,,reci­
tal" wokalny w sześciu językach i w każ­
dym z nich śpiewała z wyraźną dykcją i wy­
mową oraz akcentem właściwym każdemu
Z tych języków.

Krytycy zarzucają jej odrobinę sztuczno­
!ści, ale powszechnym jest podziw dla tej ar­
tystki filmowej, biegłej także i w śpiewie.
Wszyscy wyrażają jej uznanie za ożywie­
nie, z jakiem swój program wykonała, w

przeciwstawieniu do innych ,,recitalistów",
:zwykle bardzo sztywnych/

Publiczność oklaskiwała ją przez cały
,gsssas progrąrou.. .

Nauczycielki śląskie muszą żyć
w celibacie.

Na jednem z najbliższych posiedzeń Sejmu
śląskiego będzie przedłożony projekt ustawy
w przedmiocie przymusowego celibatu na­
uczycielek. Dotąd obowiązuje na Śląsku
Cieszyńskim dawna austrjacka ustawa. Na
Śląsku Cieszyńskim mężatka nie może być
nauczycielką, natomiast na Górnym Śląsku
jest 116 nauczycielek mężatek w charakterze
sił pomocniczych. Po uchwaleniu tej ustawy
116 nauczycielek będzie zwolnionych ze

służby.

,,Dom Inwalidów” w Warszawie.

Podjęta przez Związek inwalidów wo­
jennych, myśl wzniesienia w stolicy Rzeczy­
pospolitej wielkiego gmachu ,,Domu Inwali­
dów" doczeka się niebawem urzeczywi­
stnienia. Przy Związku utworzył się już
bowiem komitet budowy ,Domu Inwalidów,
którego zadaniem jest gromadzenie funduszów
na koszty związane z tą budową.

Dom inwalidów stanie na Żoliborzu, tuż

przed kolonją oficerską na przyszłym Placu
Inwalidów,-z piękną perespektywą z alei

Gwardji, łączącej ten plac z Cytadelą Będzie
to olbrzymi gmach dwupiętrowy w kształcie
luku o formie klasycznej. Mieścić będzie
oprócz biur zarządu głów? tego Związku Inwa­
lidów — warsztaty, internat dla sierot po
inwalidach, internat d!a studentów i uczniów
inwalidów i dzieci tychże, dalej — czytelnię
i bibljotekę, hotel dla przyjezdnych członków
związku, internat — przytułek dla inwalidów
i potrzebujących pomocy lekarskiej i stałej
opieki, szpital-sanatorjum, kaplicę, warszta­
ty i td..

Koszt budowy całego gmachu wyniesie
5 — 8 miljonów zł. Suma ta zebrana będzie
głównie z ofiar publicznych w postaci naby­
wania .cegiełek" 5 i 15 zlotowych, których
sprzedaż rozpocznie się niebawem na całym
obszarze państwa.

’ Celem uniknięcia przerwy w odbiorze
,,Dziennika", upraszamy wszystkich
Szan. Prenumeratorów o bezzwłoczne
uregulowanie przedpłaty.

Niezrozumiałe zarządzenie starosty tczewskiego
a Towarzystwo Hodowców Gołębi Pocztowych.

Niczem nieuzasadnione zarządzenie sta­
rosty tczewskiego, zresztą bardzo poważa-?
nego i cenionego przez wszystkich p. Dyt-
kiewicza, a dotyczące zakazu hodowania
dalszego gołębi pocztowych aż 13 członkom

tutejszego Tow. Hodowli Gołębi Poczto­
wych, do głębi poruszyło tutejszych obywa­
teli. Towarzystwo to zwołało nadzwyczajne
zebranie członków, których liczy 29, na nie­
dzielę 6 b, m., na które zaproszono prezesa
dzielnicowego p. Norkowskiego z Torunia,
który przybył z skarbnikiem dzielnicowym
p, Chojnackim, również z Torunia,

Członkowie tczewskiego towarzystwa to
zaciekli lubownicy chodow!i gołębi poczto­
wych, którzy przed laty zaraz po przejęciu
Pomorza przez wojska polskie, dostarczyli
wojsku około 40 par rasowych tych gołębi,
Pomijać milczeniem nie można, że pewna
część człon,ków tego towarzystwa, to Niem­
cy, zasiedziali tutaj 30 i 40 lat, lojalni, spo­
kojni obywatele, jak zwykle ludzie, którzy
się podobnym sportem zajmują. To też jak
obuchem uderzeni zostali tak Niemcy, jak
i Polacy, że im p, starosta odmówił pozwo­
lenia na dalszą hodowlę gołębi, nakazem,
zdaniem członków, niczem nieuzasadnio­
nym, Wszakżeż same władze nawoływały
do pielęgnowania tego sportu, tak bardzo

państwu potrzebnego; wszakżeż wojsko
kiedyś z gorącym do obywatelstwa wystą­
piło apelem, by się hodowlą gałębi poczto­
wych zainteresowało, przyrzekając wszelką
pomoc; wszakżeż dzisiaj służby łączności
wojskowej bez gołębi pocztowych wystawić
sobie nie można. A tymczasem obywateli,
rozmiłowanych w tym sporcie, spotykają
nietylko trudności, lecz wprost upokorzenia.
Nie wiedzieć na czyjem zdaniu i czyjej opi­
nii p. starosta tczewski polegał, z-akazując
13-tu obywatelom, znanym ze swej lojalno­
ści, jeżeli już nie chcemy mówić o przeko­
naniach narodowych polskich, dalszej hodo­
wli tychże gołębi. Trudno zrozumieć, jak
można radnemu miasta i czynnemu człon­
kowi urzędu dla ubogich, od 40 lat m.ieszka-

jącemu w Tczewie, prawa tego odmówić.
Trudno zrozumieć, dlaczego tego pozwole­
nia nie udziela się Polakowi, urzędnikowi
Starostwa, dlaczego się go nie udziela osta­
tecznie boleliście - Polakowi, swego czasu

ranionemu przez ,,Grenzschutz" za jego
przek,onania, który ponadto rozwaliwszy
mu piec, pożar spowodował. A jeszcze tru­
dniej zrozumieć, dlaczego tego pozwolenia
udziela się Niemcom, znanym ze swych
uczuć.

To też wzburzenie na ostatniem niedzie?-
nem posiedzeniu Towarzystwa tego pano­
wało silne. Prezes dzielnicowy p. Karkow­
ski przyrzekał, że poruszy natychmiast po
powrocie do Torunia wszelkie sprężyny, by
niczem nieuzasadniony ten nakaz p. staro­
sty uchylić lub przynajmniej odroczyć aż
do rozstrzygnięcia sprawy przez władze

przełożone. Wychodził z tego zapatrywa­
nia, że Polska wprawdzie posiada prawo
dotyczące hodowli gołębi pocztowych, lecz
nie posiada jeszcze regulaminu wykonaw­
czego do tego prawa, że zatem p. starosta

wydając powyższe zarządzenie, po-stąpił
przedwcześnie i że zarządzenia tego niczem
uzasadnić nie można.

Słuszną uwagę uczyni! jeden z obecnych,
że zakazując 13 członkom hodowania tych
gołębi, skazuje p. starosta i innych na za­
przestanie hodowli, gdyż rasy uszlachetniać

krzyżowaniem krwi nie będzie można, chy­
ba że się z gołębiami pojedzie do Torunia,
lub Grudziądza, a każdy gołębiarz wie co

to znaczy.
Ostatecznie wybrano komisję z pp. Wus-

sowa, Marksa i prezesa miejscowego Wo­
sicka, którzy mają się tak u p. burmistrza
jak i p. starosty starać o odroczenie kon­
fiskaty gołębi pocztowych aż do rozstrzy­
gnięcia sprawy przez wyższe władze.

Tak niewinne, nie uprawiające polityki
gołąbki pocztowe, stały się przyczyną za­
targu między obywatelstwem tczewskiem
a poważany’m przez wszystkich starostą,
p. Dytkiewiczem.

Z PR0W3RCJI.
— Zmarli: Józef Czapla, agronom z Inowro­

cławia, Leokadja Kucha, siostra miłosierdzia
z Tczewa.

INOWROCŁAW. (Nieprawdopodobne pogłoski(.
Pod powyższym tytułem pisze ,,Dziennik Ku­
jawski" co następuje:

Od kilku dni obiegają Inowrocław niepra­
wdopodobne wprost pogłoski na temat przenie­
sienia kolejowego urzędu eksploa,tacyjnego z na­
szego miasta do Gniezna. Do Gniezna ma także

przyjść urząd drogowy z Wągrówca. Główną
przyczyną tej zmiany ma być zamiar skoncen­
trowania tych urzędów oraz rzekomy brak mie­
szkań w Inowrocławiu! Podobno miasto Gnie­
zno przyobiecało oddać 50 wolnych mieszkali

aby tylko uzyskać owe urzędy dla siebie.

Notujemy te wieści jako pogłoski jedynie. U-
ważamy bowiem, że miasto nasze nie dopuści
by poważny urząd i spora liczba urzędników
w nim zatrudniona, miała opuścić Inowrocław,
Sądzimy, że winno być przeciwnie, powinniśmy
się starać, aby jakńajwięcej urzędów i urzędni­
ków do Inowrocławia ściągnąć. Urząd drogowy
z Wągrówca mógłby do Inowrocławia przyjść,
jeśli już chodzi o koncentrację urzędów kolejo­
wych. Rzecz jasna, że Gniezno ehętnieby wi­
działo u siebie nowy urząd, ale my go nie odda­
my. I nasze miasto mogłoby się w danym wy­
padku postarać o wolne mieszkania. Byłoby to
u nas nie trudniej niż w Gnieźnie.

Daj Boże, aby jednak pogłoski te były fał­
szywe!"

Wystawa robót ręcznych
w Szamotułach.

Szczęśliwej inicjatywie i wytrwałej or­
ganizacyjnej pracy pani, starościny Raczyń­
skiej, zasłużonej założycielki^tutejszej Stacji
Opieki nad Matką i Dzieckiem, szczycą się
Szamotuły wystawą, która nie potrzebowa­
łaby się lękać krytyki wybrednej publicz­
ności stołecznej.

Zadalekoby prowadziło wjl czanie wszy­
stkich godnych widzenia przedmiotów z tej
powodzi haftów, koronek, klockowych robót,
dywanów, kilimów, batyków, malatur na

płótnie, jedwabiu, szk?le, poduszek, makat,
zabawek artystycznie wykonanych, lalek

stylowo ubranych, mebli rzeźbionych, bla­
charskich i mosiężnych wyrobów, okazów
kunsztu krawieckiego, rzeźbiarskiego, tapi-
cerskiego, i t. d. i t. d . niepodobna wy­
mieniać po nazwisku wszystkich wystaw-
czyń i wystawców uczestniczących w tym
turnie,ju pokojowym, a tak bardzo za­
szczytnym.

Niechaj wystarczy wzmianka ogólna .

ocena zbiorowa, która się streszcza w jednem
sławie, krótkiem ale waźkiem: ^znakomicie!’1

STANISŁAW BEŁZA.

Ila wytynach i nizinach

Szwajcarii.
(Ciąg dalszy)

Kiedy zawieszony jak ptak w klatce nad
tem jej korytem, łamiącem się w niemożli­
we linje, przyglądasz się obrazowi, jakim cię
darzy, zdaje ci się, że to nie woda ujęta w

ramy skalne i hamowana w swoich porusze­
niach ramami temi, ale jakiś płomień powie­
wny i wiotki, pod wpływem wiatru podmu­
chu przybierający najprzeróżniejsze kształ­
ty, ognik błędny z miejsca na miejsce prze­
skakujący, raz węższy, to znowu szerszy,
strzelający raz przed siebie, to znowu krę­
cący się jak drewniany dla zabawki ręką
dziecka puszczony figlarnie wąż.

Taką jest ta A_ara. I patrząc n’a nią, nie
wie się doprawdy, co podziwiać, czyim ła­
mańcom bić oklaski w zachwycie, jej, toru­
jącej sobie dziwaczną drogę w skalistej
przegrodzie, odcinającej ją od stron dal­
szych, czyli też tym skałom, co poważne
i ponure wszędzie, tu wyzbyły się swojego
charakteru, i pokrajawszy się jak kawał cia­
sta, dla uciechy patrzącego postanowiły
przybrać miękkiego wosku kształt.

I jak wosk łamać się w esy floresy, żło­
bić w swem wnętrzu koryto fantastyczne,
by prącej się naprzód wodzie umożliwić ta­
niec, z którego fantastycznością żaden rze­
czywisty porównany być nie może.

Takim jest ten przesmyk Aary, takie
wrażenie na mnie on wywarł, i lubo nie

wiem, czy opis powyższy wyobrażenie ó nim

czytelnikowi daje, pomimo najgorętszej chę­
ci, na inny wierniejszy zdobyć się nie je­
stem w stanie.

Komu więc opis ten nie wystarcza, niech
tu przychodzi, a jeśli zobaczywszy to, co

tu jest, stworzy dokładniejszy od mojego,
ja mu pierwszy z całej duszy przyklasrię.
W wywzajemnieniu się przecież za ten

oklask, niechaj mi daruje niemoc pióra wo­
bec wszechmocy przyrodzenia kapryśnego,

Ciekawą więc jest ta dolina Hassli nie­
prawdaż, z tym przesmykiem na progu Mei-

ringen u wylotu, rozpoczynającem ją gór-
skiem przejściem Grimseł na wstępie, w

Berneńskiem przecież Oberlandzie jest ona

perłą nieocenioną.
Ale nie jedyną.
Pozostawiam więc na stronie lodowe

morze w jego środku i powracam do Thun,
by przyjrzeć się perłom innym.

Dawniejszej drodze ku wybrzeżom jezio­
ra Genewskiego, i świeżo w roku 1913 od­
danej do publicznego użytku, łączącej bez­
pośrednio Bern przez Simplon z Włochami

Obie te drogi, to ręka, jaką Bern poda­
je światu romańskiemu, Dan!a słonecznej
ojczyźnie, i wielkiemu narodowi, który przy
pomocy swoich sojuszników powalił na zie­
mię germańskiego smoka. I wskrzeszając
Polskę, wyrwał rabusiowi pruskiemu trzo­
nowy ząb.

I do jeziora Genewskiego, jak do Mei-

ringen i doliny Hassli, z Thun przez Spisz
udawać się należy, a pragnąc do niego się
dostać, zahaczyć trzeba o to prawdziwie
urocze miasteczko, panujące nad jeziorem
i darzące płynącego po jego wodach obra­
zem długo pozostającym w pamięci.

Przylega do niego od zachodu do!jna rze­
ki Simmy, niemniej od doliny Hassli poe­
tyczna, tylko więcej urozmaicona, , ;usiana
gęściej zamożnemi i o wiele ludniejszemi
wsiami.

Jak Aara, i Simma w lodowcu bierze

początek, odbywa przecież dro_gę bez po­
równania od niej krótszą. Ale jak piękną.

Kręta, ciągnie się d!ugą lin;ą, i_ gdy nią
jedziesz, jak w kalejdoskopie przesuwają ci
się przed okiem jedne od drugich ciekawsze
widoki, wszędzie o większych i mniejszych
uniesieniach, tu i owdzie o starych murach
i wieżach, świadectwie namacalnem obron­
ności tych stron,

W gospodarczem życiu Szwajcarii gra ta
dolina znaczącą rolę. Słynie bowiem ze

swych rasowych wołów, poszukiwan,ych
przez gospodarzy okolicznych. Na zroszo­
nych wodami Simmy łąkach pasą się też ca­
łe ich stada, stanowiąc prawdziwe boga­
ctwo rozsiadłych tu mieszkańców.

Jedynem wyjściem z Oberlandu Berneń­
skiego ku wybrzeżom Lemanu jest też tu
ona. Środk.iem jej biegnie linja kolei zrazu

elektrycznej, dalej parowej, i ta doprowadza
cię do Vevey, przez Zweisimmen i Sa.anęn,
ostatni punkt znaczniejszy w tyra Oberlah-
dzie.

I ostatni, którego ludność posługuje się
językiem niemieckim,

Poza nim ciągną się kantony Fryburgski
i Vallis, niema! w’yłącznie francuskie, a da­
lej jezioro Genewskie, ujęte w klamrę tego
języka, i świat romański, ciągnący się już
bez przerwy ku oceanowi Atlantyckiemu.
Niemczyzna wypowiada w tem miejscu swo­
je ostatnie słowo.

(Cię,g dalszy nastąpi}



Proces przedstawicieli Kościoła naro­
dowego w Bydgoszczy i Grudziądzu.

ł (Od naszegro korespondenta z Grudziądza).
Kenta Ks. riodura po wojnie świato­

wej przeszczepiła się - jak wiadomo -

z Ameryki na Pomorze i przyjęła się na-

razie w Toruniu i w Bydgoszczy, a w

Grudziądzu, gdzie istnieje już siedem
sekt protestanckich, liczy sekta ,,Koś­
cioła Narodowego" jako ósma podobno
najwięcej zwolenników-

W jaki sposób działali tu przedsta­
wiciele tego kościoła, którzy na terenie
b. zaboru pruskiego przywłaszczyli sobie

nieprawnie tytuł ,,księży" wzgl. ,,pro­
boszczów",miał wykazać dzisiejszy pro­
ces przed sądem okręgowym w Grudzią­
dzu. Proces jednak nie został ukończo­
ny, do przesłuchów powołanych świad­
ków nie doszło, a rozprawy same nie ob­
fitowały w momenty nadzwyczajne,
którym przew;odniczył dyr. sądu Łachec
ki, oskarżał prokurator Budkiewicz. Ja­
ko biegłego, w spr. teologicznych zaprzy­
siężone prof. teol- Bieszka z Pelplina.

Po otwarciu rozpraw sąd zbadał ge-
nerałja oskarżonych, poczerń odczytano
akt oskarżenia. Podsądny Hajduk z

Grudziądza liczy lat 25, pochodzi z G.
Śląska, ma ukończona szkole nowszech-

! ną, trzy klasy gimnazjum i kursy pe-
I dagogiczne. Na studjach teologicznych
ś był u Marjawitów w Płocku, a święce-
? nia otrzymał z rąk biskupa ,,kościoła

narodowego" Bończaka w Krakowie. Za­
wadzki jest przedstawicielem tej sekty
w Bydgoszczy; oskarżony zeznaje, że po­
chodzi z Ameryki, gdzie ukończył szko­
ły średnie, a po ukończeniu dalszych
studji tamże otrzymał święcenia.

Oskarżenie zarzuca podsądnym prze­
dewszystkiem, że w kazaniach, wykła­
dach i pogadankach w Grudziądzu tio-

: puścili się zniewagi kośaioSa izymsko-
! katolickiego oraz zniewagi księży rzym-
; sko-katcliekicli dekanatu grudziądzkie­

go-
Podsądny Z. odpowiada spokojnie,

jego młodziutki współkolega jest szor­
stki, wskutek czego przewodniczący
zwraca mu uwagę na niewłaściwe za­
chowanie się i możliwe skutki takiego
postępowania. Po mozoinem wyczerpa­
niu rozpraw, które trwały 7 godzin, sta­
wiają oskarżeni w’nioski o powołanie ca­
łego szeregu św’iadków, Sąd, przychyla­
jąc się do wniosków, odroczył rozprawę.

Mino Corso
Dziś premjera! Ms ekranie 15 al(tów!

bk Hi iraniima
na scenie

Występy Artystów teatru MASKA (31646
’krsIśTF

jSyt!gessez, poniedziałek 14. grudnia 1925 r.

KALENDARZYK,

Dziś v,’ poniedziałek’ Spirydjona.
Jutro we wtorek Waleriana.
Wschód słońca o godzinie 8. 6 .

Zachód słońca o godzinie 3. 44.
x

_________ ___

DYŻURY NOCNE W APTEKACH!

Od poniedziałku 14. bm. do poniedziałku 21.
bm. mają dyżur nocny następujące apteki:

1) Apteka pod Łabędziem, ul. Gdańska.
2) Apteka pod Aniołem, ul. Gdańska.
3) Apteka Kużaja, ul. Długa,

26908) Wypożyczalnia Książek Doktora ul.
Gdańska 141 otwarta codziennie od 8. do 6.

Teatr HieJskL
Dziś w poniedziałek, przedstawienie zaw’ie­

szone.

We wtorek uroczysty wieczór poświęcony ucz­
czeniu pamięci wielkiego pisarza i dramaturga
S:tefana Seromskj’ega. Kierow,’nictwo Teatru z ca­
łym pietyzmem przygotowuje na wieczór ten

najbardziej zwarty i silny utwór Żeromskiego
,,Turoń15, w wykonaniu którego udział biorą:
Halina Cieszkowska, H. Kozłowska, W. Kosiń­
ski, J. Krokowski, M. Lenk, Stefan Morozo­
wicz, Jan Orlicz M. Roman, J. Rudnicki, T.

Ska,rżyński, L. Kitka-Sokołowski, C. Strzelecki.
Reżyserja J. Krokowskiego. Dekoracje według

projektu R. Czaplickiego wykona} L. Paluchow-
ski. Będzie to ostatnie przedstawienie zespołu
dramatycznego przed wyjazdem do Torunia.

Od środy 16. bm. rozpoczyna swą gościnę
opera i operetka toruńska.

Teatr Popularny
(w ogrodzie Patzera).

Dziś przedstawienie garnizonowe..
Jutro we wtorek po ras 3-ci ,,Wicek i Wacek’1

komedja Z. Przybylskiego w 4. aktach. Sądząc z

premjery, która była entuzjastycznie przyjmo­
wana przez publiczność, co chwilę zrywające się
burze oklasków przy otwartej kurtynie, świadczą
aż nadto dobrze, że sztuka podoba się bardzo
i nie prędko zejdzie z afisza teatru popularnego.

W środę po raz 6-ty ,,Na zawsze", L. Rydla.
Bilety wcześniej do nabycia w Księga,mi Byd­

goskiej p, Gieryna Plac Teatralny 33, tel. 345.
W przerwach przygrywa doskonała orkiestra

61 pp. Teatr ogrzany.

CZYTELNIA DLA KOBIET

urządza we wtorek dnia 15 b. m, o godz.
8-snej wieczorem pogawędkę przy
herbatce w iakaiu własnym przy ul.

Krasińskiego 14.

Uprasza się o liczny udzia!ł

-w Do dzisiejszego nakładu miejskiego
ałąęzamy ,,Orędownik Urzędowy" a. Byd­
goszczy.

- S Rat?y Miejskiej. Publiczne posiedzenie
Rady Miejskiej celem O’statecznego uchwalenia
budżetów poszczególnych dzjałów gospodarki
miejskiej odbędzie się w czwartek, dnia 17 bm,
o godzinie 6. wieczorem.

— Sklepy w ostatnią niedzielę przed święta­
mi mogą być otwarte. Na mocy art. 11 . ustawy
z dnia 18. grudnia 1919 o czasie pracy w prze­
myśle i handlu, praca w sklepach handlowych
w ostatnią niedzielę przed świętami Bożego
Narodzenia jest dozwolo-na, i to od godziny 1.
w południe, do 6. wieczorem.

— Wakacje szkolne Kuratorjum Okręgu
Szkolnego Poznańskiego donosi, że ferje świą­
teczne Bożego Narodzenia trwać będą w bieżą­
cym roku szkolnym od dnia 22. grudnia do 3.

stycznia 1923 włącznie (koniec zajęć szkolnych
dnia 21. grudnia br. po lekcjach, początek dnia
4. stycznia 1926 r. rano .)

— Nie prędzej, jak na wiosnę. Na kanale

przy’ moście Jagiellońskim utkwiły berlinki i

tratwy, uwięzione lodami. Berlinki, naładowane
drzewem obrobionem, najwidoczniej miały za­
miar jeszcze przed mrozami dostać się na miej­
sce przeznaczenia, lecz nie zdołały uczynić tego
i nie zdołają zapewne przed wiosną.

— Dziatwa z ochronki szwederowskie) popi­
syw’ała się wczoraj na scenie u Patzera przed
swoimi rodzicami i wychowawczyniami pro­
dukcjami teatralnemu Przygrywała orkiestra in­
walidzka.

— Tow..Polek w Gzyżkowku miało wczoraj
na salce przy kościółku Pijalnym skromny wie­
czorek, podczas którego uczczono solenizanta,
ks. patrona Hanelta.

— Na gwiazdkę dla biednych dzieci. PP. pro­
fesorow’ie Góralczyk i Koza,necki złożyli w na­
szej redakcji po 15 złotych. Ot i będzie z tego
daru dla dzieci wielka wigilijna uciecha!

— Świetny Magistracie, zmiłuj się nad mie­
szkańcami ulicy Chodkiewicza i otoczenia?

Od paru tygodni mieszkańcy ul. Chodkiewicza
są świadkami osobliwszego zjawiska. Oto ogro­
mne wozy magistrackie z wielkim pospiechem
zwożą na plac miejski vis a vis ul. 20. stycznia
obok nieczynnej cegielni stosy śmiecia i błota,
z innych dzielnic miasta, budując jakby łańcuch

górski y.zdłuż ulicy Chodkiewicza. Łańcuch ten

urósł już do wcale pow’ażnych rozmiarów, prz-y­
pomina obecnie nieco kształtem luk Karpat sie­
dmiogrodzkich, zresztą ulega on ciągłym, a szy’b­
kim zmianom z pow’odu sypania coraz to nowych
ilości śmiecia.

Aczkolw’iek, czynność owa niewątpliwie przy­
czynia się do urozmaicenia jednostajnego nieco
widoku w tem miejscu, to jednak mieszkańcy
ulicy Chodkiewicza, (łączącej z Gdańską i lin­
ją tramwajową Bieławki,) są tą działalnością
Magistratu mocno zaniepokojeni. Co bowiem

Magistrat zamyśla dalej robić z ow?ą śmietnisko-

wą imitacją gór, to pozostaje tajemnicą.
Czy zamierza czekać aż zima przejdzie, i ów

rezerwoar błota i śmiecia z miliardami naj­
różnorodniejszych bakteryj pocznie wydzielać
wonie i umilać przebywanie w tej okolicy mie­
szkańcom i przechodniom zdążają,cym na Bie­
ławki, do internatu kresowego, kościółka, lecz­
nicy powiatowej i ogródkach szreberowskich?
A może czeka Magistrat aż z wiosną zerw’ie się
wicher, który przy równoczesnem osuszeniu te­
renu, rozniesie na wszystkie stropy nagroma­
dzone z wielkim trudem magistrackie śmiecie
i odsłoni widok na pola i tor kolejow’y?

Nie jest to dla mieszkańców i przechodniów
skazanych na kilkakrotne przejście ulicą Chod­
kiewicza miłą perspektywą, i za pośrednictw’em
naszego pisma zw’racają się oni do Magistratu
z pró§bą o skierowanie swej działalności oczy­
szczającej w inne, mniej zaludnione części
miasta.

- Precz z zagranicznym towarem, skoro wy­
twórnia win Hnebnera wyrabia wina krajowe,
nieustępujące w dobroci i smaku sprow’adzanym
z zagranicy! Wino Hueknerowskie można naby­
wać hurtownie i detalicznie z odstawą do domu.

— Do recenzji s ,,Codziennie o piątej" wkra­
dły się pewne zasadnicze błędy drukarskie,
które ńiniejszem prostujemy:

Kolumna druga, wiersz 11 z góry brzmieć

powinien: ,,w krainę błyskotliwego" a nie sarno

,,krainę". Kolumna taż^gama wiersz 14 z dołu:
,,Wartości tej sztuki nie stanowi" a nie ,,war­
tość tej sztuki nie stanow’i". — Kolumna czw’arta
wiersz C z góry: ,Zgodnie z intencją autorów ze

sporą dozą życiow’ej naiwności" a nie ,,w spora
dozę".

Program w Mnach.

— Łot naokoło świata cieszący się ogromnsm
powodzeniem, dziś wyświetlonym będzie po ras

ostatni. Jutro druga serja pod tyt.: ,,Władcy po­
wietrza". Razem obie serje wyświetlane być nie

mogą, gdyż przedstawienie trwałoby trzy godziny
z rzędu.

,,Gabinet D-ra Ca!igarrF’ obudził swemi ta­
jemnicami ciekaw’ość wśród publiczności, bo
drzwi się w kinie Mary’sieńka nie zamykają.

— Kino Nowości. ,,Ofiara szaleństwa" i ,,Nie­
bezpieczna blondy’nka", pierw’sze, to dramat e-

rolyczno-ealonowy, drugie, jest wesołą farsa. Ra­
zem 14 aktów.

— Kino Csrso daje dziś na ekranie premjerę
sensacyjnego dramatu, ze sławnym Harry Pee-
lem jako bohaterem, oraz wesołą komedję z

Fatty Grubaskiem w roli głównej. Całość pro­
gramu 15 aktów.

Na scenie występy zespołu teatru warszaw­
skiego ,Maska".

t’Cron!ha policyjna.
— Aresztowano w sobo.tę i niedzielę 7 zło­

dziei,
’

kobiety za przekroczenie przepisów po-
licyjro-obyczajowych, i 2 osobników, pćszuki­
wanych przez Prokuraturę.

— Ujęcie szajki tan dylów. Od dłuższego cza­
su, na szosie Bydgoszcz-Wojnowo dokonywano
napadów bandyckich. Policja wpad!a jednakże
na trop bandytów’, i aresztowała ich. Są to: Bla-

żejczak Stanisław, Korycki Jan, Charmacińskl
Leon, Vetter Augustyn, Rybicki Antoni i Za­
damy Dymitr, wszyscy z Czyżkówka.

— Kradzież świń. Na szkodę Radego Alberta
z Łęgnowa, skradziono dwie świnie z chlewa
Jedną złodzieje żal)ili na mejscu, a drugą po­
pędzili w stronę Bydgoszczy.

Zebranie Zarządu Okręgowego Ohrz.
Zjedn. Zawodowego odbędzie się w po­
niedziałek, dnia 14 bm. wieczorem o go­
dzinie 6,30 w Sekretarjącie, ul. Poznań­
ska 4 II.

Bardzo ważne sprawy. Obecność

wszystkich członków konieczna!
(—) K, Sa]dowski, prezes.

BaSsse wymkt wyftorów do Sejmiku
bydgoskiego. -

Okręg IV, (Komis. Wierzchucin Królew­
ski}.

Lisia nr. 1 . Mroziński Antoni — Mąko­
warsk, Barlik Bernard — Łęcko-Małe.

Lista nr. 2 (NPR), Chmara Jan — Wi-
skitno, Januszewski Bolesław — Dzidno,
Sciźyżewski Feliks — Mąkowarsk.

Okręg V,
Lista nr. 1 (NPR}. Jastrowski Józef —

Trzemiętowo, Mirowski Teofil — Trzemię-
lowo; Adamczyk Stanisław — S!esin.

Lista n,r 2 (obywatelska). Mąka Jan —

S!esin,
Dotychczas brak wynikpw z Fordonu,

Koronowa, Solca, które to miasta wybierają
kandydatów pośrednio przez nowe Rady
Miejskie.

Ma pomrtik Sienkiewicza.
147) Idąc za dobrym przykładem dyr. Bendy,

przesyłam 5 zł. i proszę kolegę Witolda ZdzUoC
wieckiego, o złożenie takiej samej kwoty.

Wiktorja Kawecka.
W a

148) Składamy 5 zł. t prośbą aby Koledzy Ssl
V. Szkoły WygziaławeJ Mętktej wstąpili w nar

sze ślady.
V. ki. Szkoły Wydziałowej Sońskiej.

ł
149 i 150) Idąc za wezwaniem p. Niewczyka,

załączamy 2 razy po 5 zł.,.a dalszy, ciąg niech

prowadzą: p. Tłusty, właściciel ,,Czesanki11 uL
Gdańska 157 i tak wielce nam W’szystkim symr
patj’cany poeta Dr. Henryk Zfeierzchowski.

Fr. Noworyta i WŁ OrlowskL
właściciele magazynu krawieckiego,

-- ł,’

151) Stosując sę do wezwania k!. VIII . Gim­
nazjum Humanistycznego składam 5 zł,, i proszę
p. prof. Góralczyka o dalszą składkę.

ł’. KozaneckL

Lekceważenie rodzimego
przemysłu.

Nie pierwszy to raz, że słyszymy narzekania
na brak taniego i długoterminowego kredytu dla
naszego przemysłu, który powoli, wskutek a-

nemji pieniężnej zamierać zaczyna. Wspomnia­
łem o długoterminowym kredycie, którego w

zasadzie domaga się nasz przemysł, ale nie­
stety widzim,y coraz częściej, iż i na krótkoter­
minowy kredyt nasz liczyć nie może. Oto w’ in­
teresie naszym walczy od dwóch łat poważna,
bo 180 łudzi dziś zatrudniająca placówka prze
myślowa, fabry’ka zabaw’ek ,,Faza"... Przemyśl
zabawkarski, który podupadł znacznie wsku­
tek obojętności rządu naszego, mimo, iż ze

względu na surowiec, którego ma pod dostat­
kiem, winien zająć poważne stanow’isko w kra­
ju naszy’m, dotychczas nie cieszy się należnymi
W’zględami, ani w sferach finansowych pry­
watnych, ani rządowych. Dziwne jakieś niezro­
zumienie koniunktur handlow’ych, jak niemniej
zasad gospodarki krajow’ej, kołacze się w na­
szych sferach finansowych, hamując należyty’
rozwój przemyło, o ile zupełnie go nie uni­
cestwiając...

Do !’o!ski rok rocznie wwozi 3ię z Niemiec
zabawek za 10 miljonów złotych. Zabawki te,
bynajmniej tanie nie są, a biorąc pod uw’agę
ciężki kryzys walutowy, za zbrodnię poczytać
należy nietylko sam import, ale i kupno produk­
cji obcej. Jednakże w kierunku uratowania tej
gałęzi przemysłu nic aię nie robi. Widzimy te
na ,,Fazie", która mimo wysiłków, walczy z

niebyw’ałymi trudnościami, ponieważ ze względu
na brak obrotow’ej gotów’ki wogóle, zmuszona

jest sprzedawać produkcję swą na weksle, któ­
rych mimo krótkoterminowego okresu płatności,
zdyskontować nie może... A robotnika wekslem
płacić nie można.

I dziwna rzecz. Nie do wiary, a jednakże pra­
wdziwa. Nikt inny, tylko kupcy gdańscy urato­
w’ali ,,Fazę" od zagłady. Oto wszystką produk­
cję, szczególnie Iłoni na biegunach, krytych skó­
rą, wykupili za gotów’kę, umożliwiając tem

samem utrzymanie fabryki w ruehu i zabezpie­
czając egzystencję 180 robotników płci obojga...
Czy nam nie w’styd? Czy w’reszcie już sam zakup
przez Gdańszczan naszej produkcji nie świadczy,
iż jesteśmy w tej dziedzinie na wyżynach? I czy
nie szkoda będzie kiedyś placówki, która przy
redyskoncie tylko w’eksli kłjentowskich, mogłaby
zatrudnić 300 robotników, przy obrocie miesię­
cznym do 80 tysięcy złotych?

Wszak zdaje się że zarów’no Bank Polski,
jak i Bank Gospod. Kraj, powołane są do dys­
konta w’eksli firm ,,produkujących", Czas naj­
wyż,szy otoczyć tę placówkę troskliwą w powyż­
szy’m w’zględzie opieką. S. S-ki.

Ja!s wyglądać będzie
pomnik Sienkiewicza.

Jak wiadomo, pomnik Sienkiewiczowski
zamówiony został u artyst,y rzeźbiarza
Laszczki,- rektora Krakowskiej Akademji
Sztuk Pięknych.

Kraków/ i wogóle Polska cała interesuje
się bardzo tym pomnikiem, pierwszym, jaki
stanie w Polsce na chwałę Tego, który dzie­
łami swojemi naród swój na cały świat j po
wsze czasy unieśmiertelnił, lo też grono
współpracowników ,,Nowej Reformy" wy­
brało się w tych dniach do pracowni Laszcz­
ki, aby o tyra głośnym już w kraju pomniku
dowiedzieć się bliższych szczegółów. I oto

jak ofti swoją wizytę w atelier znakomitego
artysty opisują:

,,Zastaliśmy mistrza, pracującego wła­
śnie nad pomnikiem Henryka Sienkiew’icza,
który ma stanąć wśród zieleni parku w Byd­
goszczy. Gigantyczna postać wielkiego pi­
sarza, poważna, pełna skupienia, zaklęta
w glinie budzić musi podziw dla artyzmu
twórcy.

,,Profesor wyjaśnił, że pracuje nad tem

już kilka miesięcy i czeka go jeszcze wiele
pracy, gdyż musi to być dzieło rzetelne, sta­
nąć bowiem ma w tem mieście, gdzie dużo

jest jeszcze Niemców, musi więc godne dać
świadectwo naszej sztuce i kulturze.

,,Jak wskazuje minjaturowy model po­
mnika, pomysł ujęty jest b-’rdzo prosto, lecz

oryginalnie. Na cokole, na obszernej dość

platformie podłużnej, do której podchodzi
się po schodach łukowo wygiętych, widnieje
postać wielkiego pisarza z ręką, opartą na

księdze dziejów Polski, na których opierał
swą twórczość. Po bokach, na niższych nie­
co cokołach, łączących się z środkowym
ową platformą, widnieją dwa orły polskie
z rozpi-stemi skrzydłami, traktowane rów­
nież gigantycznie.

- Ot, tu — objaśnia profesor - i spo­
cząć można, lecz pomnik ten raczej robi
wrażenie ołtarza, który stanie na ziemi oj­
czystej wydartej Niemcom, przy którym ray
czej należy się modlić dziękczynnie.

,,Rektor przedstawia nam swych dwoje
uczniów: młodego artystę rzeźbiarza, oraz

swą pornoćnicę-słuchaczkę Akademji Sztuk

Pięknych, która, jak się wyraziła, jest ,,pry-;
watnym czeladnikiem" mistrza. Przy pracy
nad pomnikiem spełniła swą rolę.

— Nosiłam — mówi -- glinę, mieszałam

ją, przyprawiałam, jak również utrzymywa­
łam dzieło podatne do pracy, okrywającJe
mokremi płachtami. Jestem mistrzowi nie-

wymownie wdzięczna, że pozwolił mi pa­
trzeć na proces twórczy tego wielkiego dzie­
ła, przy czem mogę bardzo dnżo korzystać.

,.o
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Z sali sądowej.
O zniewag(? policjanta.

Dnia 18 kwietnia 1925 roku posterunkow’y
policji państwowej Stanisław Bogucki udał się
z polecenia miejskiego urzędu policyjnego w

Solcu Kujawskim do mieszkania Kazimiery Ró­
żańskiej, krawcowej, w celu przeprowadzenia
rewizji narzędzi pożarniczych. Różańska w

chwili wykonywania przez Boguckiego czynno­
ści urzędowych znieważyła, go słowami: ,,psia­
krew cholery zawsze coś wymagają, ale gdy mi

lokatorzy nie płacą pół roku komornego to jak
się do nich zwrócić to cała policja_._ ja was

wszystkich poubijam, ja wam pokażę, co ja
znaczę".

Obrazę tę Różańska wygłosiła publicznie w

obecności osób trzecich.

Trybunał pod przewodnictwem wiceprezesa
Sa/iu Okręgowego dr. Szwaykowskiego po prze­
słuchaniu świadków oraz wywodac,h prokurato­
ra Bienieckiego i obrońcy oskarżonej dr. Jasiń­
skiego uznał Różańską winną występku znie­
wagi § 185 196 i skazał ją na grzywnę w wyso­
kości 50 zł.

Zagadnienie dnia,..

W ubiegłą niedzielę we wszystkich zakąt­
kach Polski odbyły się wielkie w’iece urzędni­
cze celem zaprotestowania przeciwko zamierze­
niom rządowym, godzącym bezpośrednio w całą
społeczność urzędniczą.

I Bydgoszcz nie pozostała w tyle. O godz. 11
i pół zwołano wielkie zebranie do ,,Ogniska"
urzędników wszystkich dykasteryj. Przewodni­
czył p. Zwierzchowski, który też wygłosił refe­
rat.

Rząd dzisiejszy, według słów referenta, ratu­
jąc groźną sytuację w kraju, zamierza pójść po
najmniejszej linji oporu: jak zwykle bywało,
tak i w dobie obecnej wszystko ma się odbić
na skórze urzędnika. Do dnia dzisiejszego nie
doczekali się urzędnicy nowelizacji ustawy o

uposażeniu. Mimo tej krzywdy urzędnik dziś
sumiennie wykonuje swoje prace i najsumien­
niej... płaci podatki. W chwilach przełomowych
,’niósł zawsze największe ofiary, jak np. przy za­
!kładaniu Ranku Polskiego.

Dziś stan urzędniczy jest tak wycieńczony, że
o jakichś większych ofiarach mowy być nie
’może. Nie może być mowy o redukcji, bo i tak

płacimy 6 miljonów zł miesięcznie bezrobot­
nym, zresztą redukcje objęłyby, jak zwykle, niż­
sze kategorje, stwarzając całą falangę ludzi zwi­
chniętych, niezadowolonych. Były już reduk­
cje, powiada referent, ale wtedy na miejsce jed­
nego zredukowanego, przyjmowano dzięki pro­
tekcjom dwóch lub trzech.

Niemożliwem również jest mechaniczne ob­
cięcie płac urzędniczych. Do dziś dnia niższe

stopnie nie mają zapewnionej minimum egzy­
stencji, a cóż mówić o obcięciach i tak już gło­
dowych pensyj i to... w obliczu drożyzny-.

W dalszym ciągu mówca zobrazował wogóle
łata!ną gospodarkę dotychczasową rządu, która

bezprodukcyjnie pożera miljony, jak również
oświadczył się za redukcją funduszów dyspozy­
cyjnych ministrów, posłów i senatorów, za ska­
sowaniem zbędnych ministerstw, jak np. min.
reform rolnych i t. d_ Redukcja budżetu w tym
kierunku jest przez wszystkich pożądana i

przyniesie niewątpliwie dobre wyniki...
Zabrał głos prezes urzędników kolejowych

,p. Sawicki, który w sposób przekonywujący, w

sposób dosadny omówił fatalne skutki systemu
biurokratyzacji i centralizacji pracy urzędni­
czej. Nie mamy do dziś dnia obranego systemu
pracy; urzędnik więc gubi się w okólnikach, bo
co inny dyrektor to... inne zarządzenia, inny
system. A cierpi na tem i skarb i urzędnik,
który poza godzinami służbowemi musi odra­
biać swoje kawałki.

Pan Gramek, prezes urzędników pocztowych
zobrazował upośledzenie pocztowców w pośród
rzesz urzędniczych, jak również oświadczył się
przeciwko renumeracjom.

Prof. Wołk-Łaniewski, protestując kategorycz-
cznie przeciwko wszelkim redukcjom, oświad­
czył się za zmniejszeniem ilości posłów i sena­
torów, jak również 1 djet poselskich.

Pos. Petrycki (endecja) pochwalił swój klub,
który rzekomo zawsze głosował za... ,,obniże­
niem" djet. Co się tyczy chwili obecnej, poseł
Petrycki nie znalazł innego wyjścia: albo re­
dukcja, albo mechaniczne obcięcie mnożnej, al­
bo... niewola lub w najlepszym razie kontrola

obcych państw.
Niefortunne wystąpienie pana posła wywo­

łało ogólne niezadowolenie. W odpowiedzi p.
Oćwieja zaznaczył, że posłowi takim językiem
do urzędników przemawiać nie wolno. Gdy cho­
dzi o całość państwa — ostatnią kroplę krwi
oddadzą. Ale czyż za winy Sejmu mają urzęd­
nicy pokutować? Sejm niezdolny, bezradny od­
dał kraj w ręce jednego człowieka, który, nie­

)kontrolowany przez nikogo, doprowadził nas do

tak ostrego kryzysu.
Poseł Petrycki zmuszony był zabrać głos po

’raz drugi i zrehabilitować się. A vyięc mówiąc
o niebezpieczeństwie dla Rzeczypospolitej, miał
na myśli nietylko urzędników, ale całe społe­
czeństwo, które musi ponieść ofiary. On sam

gotów jest obciąć swe djety o 350 zł. I mówiąc
o przyszłości, leż złagodził ton: a więc gdyby
rządowi obecnemu nie powiodło się - czeka
nas już nie niewola, ale.... dyktatura (brawa
"sa sali).

W dalszej dyskusji przemawiali: Sobociński,
Lewicki,, Wilk, Górski, Klimisiewicz, Reichełt,
(Peliński i inni.

_ Wszyscy mówcy byli przeciwni redukcji (po­
ła wyższymi stanowiskami), jak również obci­

naniu mnożnej, chyba że rząd ustali pew-ne mi­
nimum.

Wkońcu już o godz. 2 i pół uchwalono rezo­
lucję:

1) solidaryzujemy się i popieramy w’ystoso­
w-any już do rządu memorjał w sprawie urzęd­
niczej, zredagow/any przez komitet międzyzwią­
zkowy zrzeszeń urzędniczych w Warszawie;

2) zredukować na wszystkich urzędach ko­
biety zamężne i panny, które mają zapewnioną
egzystencję i wezwać centralny zarząd do

w-spółdziałania przy powyższej redukcji;
3) znieść dotychczasowe t. zw. renumeracje

’:a ustalić normy za pracę pozagodzinną;
4) uzdrowić dotychczasowy system admini­

stracyjny przez zaprowadzenie stałego systemu

Echa zamordowania Bagińskiego i Wieczor­
kiewicza.

Walno, J2, 12, PAT. Dnia 12 grudnia
odbyła się przed Sądem Okręgowym w No­
wogródku rozprawa przeciwko staroście

stołpeck?emu Stefanowi Zajączkowskiemu,
pociągniętemu do odpowiedzialności w

związku . z zamordowaniem Bagińskiego j
Wieczorkiewicza. Sąd Okręgowy wydał
wyrok uniewinniający,

Tragedja śpiewaczki Jurjewskiej,

Berlin, 12. 12, PAT. Policja berlińska
nie ukończyła jeszcze dochodzenia w spra­
wie zniknięcia znanej’ śpiewaczki Jurjew­
skiej, ponieważ nie jest wykluczona możli­
wość, że samobójstwo to zostało udane, o

czem świadczyłyby podłożona na miejscu
rzekomego samobójstwa brzytew i flaszecz-
ka z opium, Panuje skłonność do przypu­
szczeń, że idzie tu o zmylenie śladów. Hi­
pnotyzer Otton Otto, u którego Jurjewska
często zasięgała rady, został przesłuchany,
policja otrzymała bowiem zawiadomienie,
że Otto wywierał na śpiewaczkę bardzo

znaczny wpływ.
Dzienniki donoszą, że Otto odmawia

udzielenia jakichkolwiek wyjaśnień w spra­
wie samobójstwa wzgl. morderstwa śpie­
waczki Jurjewskiej,

O nasz układ gospodarczy z CzechamL

Praga, 13. 12. (PAT) Przybyła tu dele­
gacja polska do rokowań gospodarczych
z Czechosłowację. W skład delegacji
wchodzę konsul generalny Rzplitej w

Pradze p, Dunajewski i szef sekcji w Mi­
nisterstwie Przemsyłu i Handlu p. Otto
Węcławowicz. Rokowania rozpocznę się
w poniedziałek, dnia 14 grudnia.

Przewlekle przesilenie rządowe
w Niemczech.

Nowy rząd utworzy się po Beżem
Narodzeniu.

Berlin, 12. 12. (PAT) Dzienniki socja­
listyczne zaznaczają, że sprawa rozwią­
zania przesilenia dotychczas nie poczy­
niła postępów. Zdaniem tej części pra­
sy nie jest prawdopodobnemu, aby nowy
rząd utworzony został jeszcze przed Ró­
żem Narodzeniem j aby się przedstawił
w tym czasie parlamentowi. Faktycz­
ne rokowania dotychczas jeszcze nie na-

stępiły. Dzienniki stwierdzają nako-
niec, że prezydent ma zamiar, prosić
przywódców koalicji do siebie i pod swą
im przewodnictwem rozpocząć rokować
nia. - -

Komuniści demonstrują.
Berlin, 13. 12, (PAT) Dziś odbyły się

na ulicach demonstracje komunistyczne
Demonstracje te były protestem przeciw
ko niedostatecznym zapomogom dla bez

robotnych i przeciwko odszkodowaniom
jakich rząd niemiecki zamierza udzie­
lić zdetronizowanym panującym.

Czlczerin w Paryżu.

Wiedeń, 13. 12 . (PAT) ,,N. Fr. Pressa"
donosi z Paryża, że wczoraj odbył się na

Ouai d’Orsay obiad na cześć Cziczeriria-
W czasie obiedu toczyła się wymiana
myśli między Cziczerinem, Rakowskim,
Briandem i Berhelotem. Rozmowy pro­
wadzone w dalszym ciągu na przyjęciu
w poselstwie sowieckiem.

Francja żąda ,,Świętej UnjIM.

Paryż, 13. 12. (PAT) ,,Le Matin” o-

świadcza w dłuższym artykule, iż nade­
szła chwila ,,Union sacrec", przyczem
domaga się utworzenia pozaparlamen­
tarnego komitetu ekonomicznego zbawię
nia publicznego.

Nowy prezydent PortugaljL
Lizbona, 12. 12. (PAT) Prezydentem

republiki wybrany został Bernardino
Mucbado, 48 głosami przeciwko 12.

ici zawodowi.
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Fśerw§zy Kongres Związku niższych Pracowników

Pocztowych.
Pierwszy dzień obrad,

W dniu wczorajszym rozpoczął w Bydgoszczy
swe obrady pierwszy krajowy Zjazd Związku
Niższych Pracowników Poczt, Telegrafów i Te­
lefonów Rzplitej Polskiej.

Po wysłuchaniu uroczystej mszy św. we Fa­
rze, udali się delegaci ze sztandarem koła byd­
goskiego do ,,Strzelnicy", gdzie obrady zagaił
prezes tymczasowego Zarządu Głównego p. Szulc.
Po przywitaniu przybyłych delegatów, przedsta­
wicieli bydgoskiej Dyrekcji Pocztowej, oraz

miejscowej prasy, dokonano wyboru prezydjum
kongresowego: p. Sikorskiego, jako -. I. mar­
szałkiem, p. Ciżewskiego II. marszałkiem, p.
Warszyńskiego III. marszałkiem, sekretarzem p.
Stanisławskiego, ławnikami pp. Kopułę, Czer­
wińskiego i Potura!skiego. Na kongres przybyli
również delegaci i goście z Warszawy i Lublina,
którzy zostali wysła.ni przez swych kolegów
do Bydgoszczy, aby poinformować się o ruchu
niższych pracowników pocztowych, i o sile tej
organizacji. Według porządku dziennego przy­
stąpiono do w’yboru odpowiednich komisyj, któ­
re miały za zadanie rozpocząć prace w’chodzące
w ich zakres.

Komisja mandatowa i komisja matka wydała
delegatom legitymacje, uprawniające do głosu
decydującego, których okazało się 41, i 16 le-

gitymacyj prezesom zarządów okręgowych i kół
miejscowych z głosem doradczym. Podczas wy­
konywania prac tej komisji, W’yłoniła się dość

ożywiona dysksuja, która uwydatni!a pewien brak

wyrobienia organizacyjnego członków tej komi­
sji. Może jeszcze nie jest to tak źle. Młodzi człon­
kowie nie rozumią jeszcze, co znaczy solidarność

organizacyjna. Ambicje osobiste istnieją jeszcze,
no bo członkowie-delegaci nie rozumią dotąd te­
go, że związkowa praca wów/czas dopiero idzie
dobrą drogą, jeżeli wszyscy zapoznają się do­
kładnie z regulaminem i statutem związko-wym
i według nich postępują. Poniew’aż zjawił się
na obi-adach niejaki p Kopczyński, który — jak
padały głosy - okazał się zdrajcą sprawy niż­
szych pocztowców, zebrani uchwalą zmusili go
do opuszczenia sali.

Następnie wybrano komisję administracyjną,
do której weszli pp.: Jagielski, Bobrowski,
Szumski, Haze i Wolf Przybyłego p. red. Teskę
powitali delegaci bardzo serdecznie, który złożył!
szczere życzenia owocnych wyników prz,y obra- j

dach temu pierwszemu kongresowi oraz podniósł
ważność tego krajowego zjazdu i godność oby­
watel.ską niższych pocztowców’.

Liczne oklaski świadczyły o sympatji, jaką się
cieszy ten zasłużony, wieloletni działacz społe­
czny.

Potem nastąpiła przerwa obiadowa.

Gdy już wszyscy bylj syci, rozpoczęły się
znowu dalsze wybory do komisyj:

do pragmatycznej wybrano pp.: Kałdowskie-
go, Warszyńskiego, Piaseckiego, Kosińskiego i
Karwata, oraz jako doradcę p. Buraczka z Lu­
blina;

do skarbowej pp.: Wojtczaka, Olejniczaka,
Stochaja, Sobieralskiego i Grzymałę,

do statutowej pp.: Budlewskiego, Zagórskie­
go, Balickiego, Wesołowskiego i Snucza,

do Centralnej Grupy Technicznej pp.: Fabi-
siaka, Lewandowskiego, Titza, Dembka i Po-

turalskiego.
Telegramy z życzeniami z: Warszawy, Wil­

na, Rawicza, Szamotu! i Lublina odczytał se­
kretarz tymczasowego Zarządu Gł. p. Stani­
sławski.

Ze sprawozdania prezesa Gł. Z . p . Szulca do­
wiedzieli się zebrani, że działalność członków
Zarządu Głównego nie była tak łatwa, jakby
się komukolwiek wydawało. Obszar objęty ru­
chem związkowym niższych pocztowców przed­
stawia jedynie Polska Zachodnia, obejmująca
3 okręgi: bydgoski, poznański i górnośląski.
Członków dotychczas liczy się na 3.800. Jeszcze
dochodzą miejscowości, w których niżsi pocz­
towcy są niezorganizowani, a jest ich podobno
około 800 osób. Widać z tego, że nowa organi­
zacja rozrasta się coraz szerzej, a wielkie zain­
teresowanie się tym ruchem uwidacznia się w

innych dzielnicach.

Skarbnik Z. GŁ p. Smoliński, za sprawozda­
nie kasowe otrzymał pochwalę. Rzeczywiście,
pomimo tak wielkich w’ydatków wyprowadził
bilans całkiem w porządku.

Prezes Centralnej Grupy Technicznej p. War-

szyiiski, ałał sprawozdanie dotyczące techników
rJższych katcgoryj.

W dyskusji zabierali głos pp.: Kapuła z Gór­
nego Śl’ąska, który przedstawił położenie orga­
nizacyjne na tamtejszym terenie, Czerwiński.

Czaplicki i inni,

Spośób wykupywania patentów akcyzo­
wych na sprzedaż wódek.

Przypomina się ninśejszem, że najpóźniej
do dnia 20 b. m . wszyscy restauratorzy win­
ni się postarać o wykupienie patentu akcy­
zowego.

Celem uzyskania patentu akcyzowego
należy wpłacić bezpośrednio nie przez PKO.
do Kasy Skarbowej należną kwotę, następ­
nie krótki wniosek (bez stempli), stary pa­
tent akcyzowy i koncesję.

Jeżeli który z restauratorów koncesję
;wysiał z wnioskami o uzyskanie nowej kon­
cesji, to należy w-e wniosku zaznaczyć, że

oryginalna koncesja została przesłana wła­
dzom. Jeżeli zaś który z restauratorów już
otrzymał odmowę na dalszą koncesję, to na­
leży wnieść wniosek do odnośnego Urzędu
Akcyzowego, celem rozsprzedaży posiada­
nych zapasów.

Wnioski o otrzymanie patentu akcyzo­
wego mogą restauratorzy otrzymać u prze­
wodniczącego swej organizacji.

M. Bawarski.

— Pan redaktor zna tego płan, aby ska­
sować wydziału medycznego na poznański
uniwersytet? Pan sobi o to oburza? Bo ja
nic. Naco nam medyczny wydział? Jak nas

dotąd nie uszmiercili żadne Moraczewski,,
Witosy, Bajdy, Kucharski, Moskalewski
Lindy albo Grabski, to co nara kto zrobi i
czego nam doktory? My jesteśmy zdro’
naród i najgorszy bakcyli nie mogą nam za­
szkodzić.

— Wi pan redaktor, co ja by jeszcze ska­
sował i zamienił? Wszystkie lecznicy, sądy,,
kryminały, ochronki, sierocińce, teatry, bi-

bljoteki i muzeów. Wystarczy jak zostaną
stać ministerstwa, urzędy podatkowy i kina.
Co nam więcy potrzeba, aby były dobre po­
sady, aby byli pieniądze i aby byli zabawy?
Jak robić redukcji, to najpirw z niepotrze­
bne rzeczy. Albo i fakultetu prawniczego
na jaki nam cholery? Gdzie jest u nas jaki
prawo? Kto ma dużo pieniędzy i umie w

mordy bić, len ma prawo. A do taki ko­
deksu ni.e potrzeba uniwersytet, ani żadne
uczone doktory. Wystarczy być na parę
miesięcy dyrektorem w P, K. O ., a potem
pójść na praktyki do Dempsaya albo do

Zbyszko Ćyganiewicz, Jak on skończy la­
ki akademję, to kto jemu co zrobi? Pamię­
ta pan redaktor, jak w Sejmu była kłótnia
o to, kto ma prawo, i wtedy pan Czapiński
wyrżnął kolegi w gęby, zapłacił za to grzy­
wny i prawo zostało si po jego stronie.

Wogóle tego całego projektu oszczędno­
ściowego to mi sze bardzo spodobało, ’!o

jest całkiem słusznego postulatu, aby urzęd- .

nikom oberżnić ich płacy, Naturalnie tym
małym tylko, bo oni nic nie myszlą, tylko
pracują. A zato dać większy gaży tym gru­
bym rybom, bo oni częgiem coś nowego wy-
miszlają i mają coraz innego ratunku dła

ojczyzny. Pan redaktor pamięta, jak pan
minister Steslowicz raz wykrzyknik ja je­
stem mózg od Rzeczypospolitej! — i klepnił
sobie z palcem w czoło. Szkoda, że my te

wszystki ministerialny mózgu nie magazy­
nowali w jedny beczki i nie zrobili na tv
beczki napisu: Salomonowe powidły.

-Ha pocztówce.
Szanowna Redakcjo! Dom przy ulicy

Długiej 19 nabyli psim swędem pp. Mucho-
wiczowie z Gdańska, ludzie bardzo bogaci,
i wielki magazyn w tym domu wynajęli za­
raz panu Aronowi Coh nowi, choć nie brak
było i- reflektaniów katolików. Pan Cohn

otworzył tam handel bławatów ,,Źródło".
Przypuszczam, że obywatelstwo bydgoskie
będzie bojkotować pana Cohna pod wzglę­
dem handlowym, a pp. Muchowiczów pod
względem towarzyskim. Niechże dla tych
ostatnich ,,Źródło" pana Cohna stanie się
źródłem wstydu i zmartwienia za ich tak
nieetyczny postępek, ,

Z poważaniem , Roman B.



149.

Pierwsze dł’ugie jest okrągłe,
A na trzecim wszyscy ciągle
Pilnie radzą, obradują,
I jak umią, zagadują.
Całość — wierzchowiec jedyny,
Który pędzi bez benzyny.

150.
Pierwszych wspak —

żądła bardzo kłują;
Dł’ugie wesołe i nieraz

smutne się snują.
Obie kryją swe głowy

zda się’ w niebie, f
Niosą ludziom pożytek

w niejednej potrzebie, K. B,

Rozwiązanie szarad z ostaUiej niedzieli:
nr. 147: paralityk; nr. 148; kaiawana.

Trafne rozwiązania szarad radesłałi z Byd­
goszczy;

M. Kretowicz, A. i L. Ormiósłj, K. Domagal­
ska, W. Zjawińska, T. Andrzejazzek, M, Orłow­
ska, W. Czajkowski B. Czertych, K. Morzetówna,
J. Grzybowska /F. Kurczewski, W. Timlerówna,
F. Puczyński, Z. Bilicka, A. Koczoro-wski, E.
Dorleżanka, C. Leppertówna, B. Teicherówna,
Z. Kostujakówna, T. Tarkowski, A. Świtalski, W.

Bielawski, L. Krugerówna, M. Siąchnińska, Z.
Majka, M, i S. Kwiatkowskie, J. Lejjpsrtówna, E.

Szatkowska, L. Szylkówia, M. i Z. Drzewieckie,
J. Orkiszewska, L. Porssióski, J, Porzych, W.
Bilicka, L. Poraziński, Z. Timler, Z. Saganow­
ska, J. Korpal, H. Kirśca, Z, Kwiecieniówna,
E. i J. Perała, J. Drabik, J, Stankówna, F. i W.
Koci!towskie, J. DrabikóYna, M. Opjrchałównaj
M. Puchowska, F. Truś, Ł Niestrawski, L. Ko­
walska, T. Frydrychówna T. Lisiecki, J. Kem­
pińska, M. Tobolewska H, Lisówna, M. Ługow­
ska, E. Burzyńska, J. Sewrynowa, E, Tarczyń­
ska, J. Grus, B. Pietrewicz, g. Janicka. W . Witu!­
ski, K. Łukaszewicz S. Jakibowski, M, Ludwic-
ki, A. Zieliński, H. Latuskóma, E. Błaszakówna,
W. Stacherski, F. Walkowijkówna, A. Radacki,
A. Hęciakówna, Z, Wawrzyiiakówna, W. Ruks,
B. Nowicki, K. Lewandowsh, Z. Duszyński, B.
Rozmarynowski, M, Ziółkówi^., A. Koziórkówna
J. i A. Brockie, B. Nowakom a, F. Zamiar, F.
Malchrowicz, F. Andrysówna M, Podo!akówna,
B. Pasternak, J. Dojasówna! M. Guziółkówna,
3. Pasternakówr,ą, M. Przybja. E Kaccmarko-
wa, A. Potocki, H. Grządka! J. Mirowicki, H.

Imbs, F. Podolak, L. GołąbkóTna, W. Lubaszew­
ska, S. Świetlik, M. Frydrycftwna. M . Piotrow­
ski, P. Gruse, K. Lubaszews!a, W. Gogóliński,

A. Gruse, B. Patka, F. Kaszubowski, W. Stacho­
wiak, M. Morysonówna, A. Lissówna, Z. Kwie­
cieniówna, S. Mierzejewski, H. Gołą,bkówna,
J. Gustowska, J, .Kaspzńwłezówna, L. Rościkow-
ska, P, i W. Gensler, A. Konopacka, B. Fran-

kówna, J, Ploszyńska, H, Ratajczak’ówna, J,
Źurawicz, Ił. i M, Lewicki, II. Pleszew, II. Łu­
czak, M, Tierlinźanka, J. Dojasówna, M, Fołdziń-
ska, J. Kubicka, J, Ćiesińska, C. Okoniewska,
M, Tierling W. F.rdmanówna, W. i J, Owsian-
kówny, C. Zawadzka, K. Zjawi,"ska, J. Okoniew­
ski, K, Komorska, B. i M. Kaźmierczak, M,
Lucius.

,ł.

Z prowincji: W. Beger, E. Dawid, W. Wito-
slawski, K, Rad-omska — Nakło, L. Krzywosądz-
ki — Lubostroń, W. Galęzewski — Gniezno, M,
Tuchołka - Jadowice, L, Stobiński, J. Kufel,
Wiejski — Świecie, Bodych — Krampka, T, Or­
likowski — Jakubowo, T. Nowakówna, W. Urba­
nowska — Piechcin, K. Paulewski — Kcynia
B. Malicki — Przyłęki, A. Ksycki, Ł. Bukowski,
W. Smakulska, B, Bocheński, S. Przybyła, H.

Joachimowska, P, WoźniąkćWna, J. Spoina, M.
Błochowiak — Żnin, St, Porzych, A. Porzychów-
na, A. B,iecpwska — Niwy, S. Matysiak - Smo-
sulec, G. Kaszkowiakówna — Samostrzel, F, Ma­
tuszew’ska — Miłosław, J, Smolińska — Morze-
W’o, H’. Przybłska — Września, K. Karczewska —

Chełmce, F. Wróblewski, K, Wróblewski - Wej­
herowo, K, Negowski — Starogard, M. Skal­
ska — Rajgród, M. Kucharzewska — Mogilno,
I. Rawicki — Kościerzyna, W. Świderski —

Krotoszyn, G, Pater — Skórcz, W. Wyppichów-
na — Szelejewo, St. Malicki -z Chojnice, St. Jur­
kiewicz — Toruń, S, Baierówna — Lwówek,
W. CBÓrklsw;.BZ — Witkowo, R. Glich -— Legbąd,
M, Zjawiński — Wągrówiec, M, Sadziszowa —

Trzemiętowo, M, Cichowski - Kaczory, K, Ma-
tesówna — Mrocza, A. Sehreiberówna — For­
don, J Zieliński — Złotniki Kuj,, B. Cichow­
ski — Zaw’ada, L. Sawicka — Gostyczyn, J. Ba-
łąkówna — Inowrocław, J. Ziemnicki - Budnik
I. Szczygielska — Gniezno, T. Mathes — Ow’iecz­
ki, I,. Socha — Sitno, K, Mentkowska — Różan-
na, E. Bederska — Poznań, A. i F. Ziołeckie --

Gąsawa, L, Olejniczak — Gołańcz, S, Śledzi-
kowski — Luźno, Lech Kow’alski — Skulsk.

4 ,4
Nagrody w drodze losowania otrzymali:
l) Witold Ogórkiewicz, Witkow’o, (WŁ Rey­

mont ,,Chłopi" 4 tomy).
2 Irena) Kasprowiczówna, Bydgoszcz, ul.

Sienkiew’icza, (Walery Łoziński, Zaklęty dwór").
3) Zbigniew Niestrawski, Bydgoszcz, ul. Ja­

giellońska (Stanisław Szpotański ,,Skradziony
rękopis").

Kupujcie Ii tylko

sofii PlilsiserSa
z Bydgoszczy.

Belw stoi!

Warszawa, 14. 12. (Tel- wł.) W ran­
nych godzinach notowano dzisiaj za do­
lara 16^05 zł. w obrotach pozagiełdowych
Oficjalnie — 3,50 zł.

Wycofanie z obiegu 10-marhowych biletów
rentowych Rzeszy Niemieckiej.

W myśl rozporządzenia Niemieckiego
Banku Rentowego, ogłoszonego w ,,Deu-
tscher Reic’nsanzeiger und Preussischer Sta-

alszeiger" Nr. 277 z dnia 26 listopada b. r .,

zostaną wycofane z obiegu 10-markowe bi­
lety rentowe (Rentenscheinej bez wizerun­
ku, z data. 1 listopada 1923 r, Powyższe bi­
lety będą przyjmowane w kasach publicz­
nych do 31 grudnia 1925 roku. Po upływie
tego terminu wymieniać je będą do 30 kwie­
tnia 1926 r. kasy Banku Rzeszy. Po 30 kwie­
tnia 1926 r. bilety w’yżej wymienione tracą
wszelką wartość. Z tym terminem wygasa
również prawo ich wymiany,

Na miejsce wycofanych biletów weszły
w obieg nowe bilety 10-markowe, wydane
przez Bank Rentowy z datą 7 lipca 1925 r.

z wizerunkiem kobiety wiejskiej. Bilety te

są w obiegu już od września b. r.

Czego domagają się prasownicy gastrono­
miczni i hotelowi?

Zebrani pracownicy gastronomiczno - ho­
telowi w dniu 7 grudnia b. r . w Bydgoszczy,
w’ysłuchawszy referatów V Zjazdu, uchwa­
lają:

1. Zwrócić się do Ministerstwa Pracy
i Opieki Społecznej w celu utrzymania w ca­
łej rocziągłości ustawodawstwa robotnicze­
go i racjonalnego wykonywania ustawodaw­
stwa przez Inspektorów Pracy.

2. Zwrócić się do Ministerstwa Oświe­
cenia Publicznego o założenie szkół zawo­
dowych.

3. Zwrócić się do Ministerstwa Pracyi Opieki Społecznej w celu przyspieszenia
realizacji Sądów Przemysłow’ych z przed­
stawicielami wszystkich zawodów.

4. Zwrócić się do Ministerstwa Pracy
i Opieki Społecznej o przyspieszenie wyda­
nia rozporządzenia uprzemysłowienia ga­
stronomicznego,

5. Zwrócić się do Centrali Wydziału
restauratorów, hotel,, pensjonatów, ka­
wiarń, cukierń, kupców winnych i pokre­
w’nych zawodów w celu zawarcia umowy
główne?,

6. Zwrócić się do Min, Zdrowia Publicz­
nego o dopuszczenie przedstawicieli Związ­
ku do komisyj sanitarnych w każdem mie­
ście.

7. Zwrócić się do Min. Pracy i Opieki
Społecznej o ubezpieczenie pracowników
na starość,

Z ŻYCIA TOWARZYSTW.
K!u!j MandoUnistów D, D. C, Pierwsze zebra­

nie miesięczne odbędzie się we wtorek, dnia
15. bm., o godz. 7.30 wiecz. W lokalu ,,Złoty Róg"
na Okolu. Z powodu bardzo ważnych spraw,
komplet pożądany. Zarząd.

31643a) Związek Pracowników Kupieckich.
Wieczór dyskusyjny odbędzie się w środę, dnia
16. bm., o godz. 8. wiecz. w hotelu Lengninga.

Bardzo ciekawy temat. Liczne i punktualne przy-,
bycie pożądane. Goście mile wdziani. Zarząd.

31041) K. S . MAstorjaa Bydgoszcz. Zebranie

informacyjne odbędzie się we wtorek, dnia 15.
bm., w lokalu zebrań przy ul. Zygmunta Augu­
sta 10. o godz, 744 wiecz. O jaknajliczniejsze
przybycie członków uprasza Zarząd.

31650a) Grono przyjaciół Sceny. Plenarne ze-.j
branie dziś w poniedziałek, wiecz. o godz 7.30 w

Strzelnicy. Zarazem posiedzenie komisji zaba­
wowej. Uprasza się o komplet. Zarząd.

31654) Związek Emerytów uwiadamia człon-’
ków, że Teatr wydaje legitymacje zniżkowe

na rok 1926 tylko od 15. 12. do 20, 12. br. Zgło­
szenia przyjmuje Związek, Dworcowa 82. Zarząd.

(31C28a) Tow. Kunców Detalstćw.i Na nowy
transport cukru zbiera się całą gotówkę do
wtorku, w znanych miejscach, Zarząd.

31470a) Greno Przyjaciół Sceny. W poniedzia­
łek, dnia 14. bm. o godz, 7.30 wiecz. zebranie ko­
misji zabawowej w Strzelnicy. Przewodniczący.

Saczność Szoferzy! Ogólne zebranie odbędzie
się w środę, dnia 16. bm.. o godz. 6 .30 wiecz, w

Ognisku ul. Jagiellońska 71. Na porządku obrad
bardzo ważne sprawy, obecność wszystkich
członków konieczna,

GIEŁDA ZBOŻ0WA7”^”;

Poznań dnia 12. 12 1925 r.

loco Poznań za 103 kg. (2 centnary) w Zdunkach
wagonowych.

Cena za 100 kg’. od z?.—do zł
Zyto ............. 23.00 -24 00
Ję zmień for wi-rny ........ 26,00 -28,30
Jęczmień zwvkfy .................. 21,00—23.00
Mą a żytnia 6570 wl, worki .... 83,50-37,50
Mąka ży nk TO’/° z workami .... 35,25-36,25
Maka ńszenua 63o/e wf. worka . . 62,00-65 CO
Ospa żytnia ........... 29; 0-30,00
Ospa pszenna .......... 18,00-19,00
Pszenica ............. 4100-43.00
Owies . ............................. ... 25,00-26.00
Ziem. jad. ............

—

fc’bin nit bieski ...... ... 11,75-12 00.
GrochVicloria....e . . ... 40,00-4 2 00
Ziemniaki fabryczne .......

—

Ceduła urzędowa z dnia 12 grudnia 1325 r.

Poznań.
Kurs w złotych (za 10CO mk. nom).

8% dolarowe listy Posn. Ziem. Kredytowy 3,25
(za 1 do!ar).

6% iisty zbożow’e Poznan. Ziem. Kredvt. 6,00
(za 1 ctr. mtr).

5% Pożyczka konwersyjna 0,29 (za 1 złaTy^-LL
Bank Zw Soótek Zarobkowych 1—XI eta, 4,00
Dr. Roman May 1-V em, 19,50-20,00.

Tendencja bez zmiany.

Napisowy wiersz tłusty 26 groszy, każde dalsze
słowo 10 groszy. 5 cyfr x= 1 słowo,

i,w,z,a - każdt stanowi 1 słowo.
orobńe oowszmia

Ggloszenia większe ped niniejszą rubryką ob!lezą się na mm. o ISO% drożej.

s
Dla poszukujących posady 50’fc zniżki.

Drobne ogłoszenia orzyjmuje się do godz. 9 -tej
przed południem.

Flljl!JZW ZBkup!

W sprawie spornej zako­
puje w przetargu publicznym
od najmniej żądającego w
czwartak, dnia 17. ir. Ss, r,
o godz. 14% 00 poi. w saii
Hotelu pod Orfom

18 Lrm pzzen;cy
130 ft. hol.

’U?f. Junk, zaprzysiężony sen

zal handlutry przy izbie

przemysłowo-handlowej
w Bydeeazezy. 816S0

Futra
wszelkie przerabiam,

reperuje elegancko i ta­
nio ..Regina", Pomor­
ska 32a. (29930

Wywiady
o. trybie życia męża, żo­
ny, narzeczonych, stanie
majątkowym ect. prze

prowadza dyskretnie
biuro ,,Argus", Dworco­
wa 13. tel. 780. 18 618

SWRZEÓAŻf
80 rfomńw

od 6000 do 90C00, duży
wybór majątków pole­
ca Szarek, Dworcowa
nr. 90 (31201

Na sprzedaż
meble tanie i dobre,
Krzesła 6 zł., stoły 8zł,,
łóżka 15 zł., leżanka 45
zł., kana a 35 zł, szafa
do rzeczy 42zł., kuchnia
40 zł, para półszorków
IW) zł,, sypialki, jadalki,
bufety, garnitur pluszo­
wy 130 zł,, lustro, rower

damski, szafa do rzeczy
S częściowa. Okolę; Ja­
sna 9, tyiny dom ptr
lewo. 131647

Skiad
eukietów, czekolady 1
towaw kolonialnych
zaraz a sprzedaż. Zgł.
c.od ,,Gkry" do Dzień
Bydg. (31463

Gąsi
oomorsle, indyki wir-
ginijskń biełe, indyki
mamu(ykaczki Feking:
Rhode l!ands., Wyaą-
dotty bt!e za bezcen
do oddąia, Gertruda
Dietz, Gdńska 123.

11655

Limpa
elektryczn na biurko
na sprzeda. Jagielloó
ska 13 II rawo, (31613

Pćf,o
męśkie surntowe, łóż­
ko tanio spredam. Ns-
kielska 15 ;tr. prawa.

(3193

ILsmr!si
J)arceńskie, rmce i sa

mice na sprzdaż, Saią-
deckich 27 Hptr. lewo.

(3162

Fral
i czarna jedntbna su

knia na sprziaż. Ul
Dr, Emila Wainińskię-
eo 15, I n. nanr .ost.

731611

Harmon ovt

Treysera korzyinte d,
nabycią, D!uga lt.

31177

Bucmośi!
Jadalki bardzo taio na

sprzedaż od 60-1.400
zł. Sowińskiego 1(31395

Baczność rolnicy!
Młode, zdrowe konie,
szory, wozy, jak i ekwi­
punek oddaję za bezcen,
także za zboże. Of. nod
,,Uorząż" do Dz. Bydg.

(31612

Maszyna
nowa, bębenkowa za

"220 zł. na sprzedaż lub
na zamianę na meble.
Śniadeckich 6 a. (31610

Garnitur ’

pluszowy, 5 części, pra­
wie nowy, za 221 zł. na

sprzedaż. Śniadeckich
nr. 6a. (31369

Sypialka
biała kompl., solidnego
wykonania, z Justrem i
marmurem, za 450 zł.
na sprzedaż. Smadee-
kich 6 a. 1313 8

K(raMWj-;,-’- : \i,,’-y 1

Zające
kuouje po najwyższych
cenach dziennych za

eotówkę. Ziółkowski,
Kościelna 11- Tel 1095.

13(906

Gramofony
reperuję i stare ; ópsute
kupuje Smnczyk, Plac
Poznański 2. (31118

Brylanty
złoto i srebro

kupuje i płaci najwyż
sze ceny. (30101

HssmSowsW. Qłuaa 29.

Kupią
okrągły stół do kart ga
binetowy Of. pod ,,A Z."
do Dz, Bydg. (31604

OKCJE

’Lekcje tańców

modnych.
Zapisy pizyjmuje na nc

wo rozpoczynające kur
sy początkująt ych i rao

dnych tańców, dia mło­
dzieży w kółkach ceny
zniżone, .,mazur", na

życzenie d!a osób star­
szych lekcje prywatne o

każdej porze dnia. Zgło­
szenia w kancelarji ul,
Jackowskiego nr. 2 ptr.
prawo. Sjzkoła tańców.

(31638

Na skrzypcach
i mandolinie

wyttcznm . dobrze g,ać
Łaskawe zgłoszenia od
4—8, ulica Jackow’skie­
go 2 ptr. pra,wo. (3P-39

Nauczyciel
gimnazjum udziela lek
cyj matematyki, fizyki,
ł ciny i inne. Na wzgó
rzu 20, Wilczak (31322

GglabsaMaftiżce si-ę

Podróżujący
z branży spożywczej jest
zaraz potrzebny, Wy­
maga się kaucji oraz

dłuższego podróżowania.
Zgł. pod ,,B, 209" do
Dzień. Bydg. (31622

Pamenka
do szvcia i pomocy do­
mowej potrzebna. Nowo
dworska 53a. (316ó9

2 dzielnych
potnocników fryzjer­
skich przyjmę o 20 gru­
dnia. Leon Kuźniak,
Inowrocław. (31602

Ogrodnika
samotnego obeznanego
wszechstronnie w swym
zawodzie, pilnego, po
szukhje do dobrze ża­
,,rowa-lżonego ogrodu
z dużym sadem i par­
kiem od 1 stocznia lub
później. Dobre warunki
dia odpowiedniego. Mą
jętność Mały Gore, paca
ta Subkowy, jjow. Tczew

(31325

Monia

dobrze prosperująca z

kompl. nowoezesnero u-

rządzeniem, zopasami
oraz maszynami z po
wodu choroby natych
miast na sorzedaż. Kon-
trakt długoletni zape­
wniony. Cena ca 15 ty­
sięcy zł. Of do ,,Słowa
Pomorskiego", Toruń
pod ,,K 1537", (31628

2 dzielnych
pomocników fryzjer
skich przyjmie zaraz

Salon de Coifure Igna­
cy Budziński, ui, Jagieł
iońsfca 65/63, (31644

Fieląyniarka
dyplom , badzo dobre

referencje, przyjmia po­
sadę do niemowlęcia
najchętniej w majątku
od 1. 2, 26. Łask, ot

pod ,,Pielęgniarka W.v
do Dz Bydg, (31335

Technik
dentysta, katolik, kawa
!er, l-it 27, samodzielny-

pracownik w zlocie i
kauczuku, poszukuje

posady. Zgłoszenia do
Oz. Bydg nod ,,27".

(81085

Bezdzietne
małżeństwo poszukuj-
3-4 pokoj. mieszkania
zaraz lub później. Rocz­
ny czynsz z góry. Of
pod ,,1500" do Dzień,
Oydg. (81263

POKOJE

Poszukują
pokoju skromn,e lub
części’owo umebl. Of, do
Dz. Bydg. pod ,,Ume­
blowany". (31624

Pokój
umebl. ładny, ciepły z

utrzymaniem z własną
pościelą do wynajęcia.
Sw. Trójcy nr. 5 I ptr.

(81632

Pokój
umebl. do wynajęcia
Ossolińskich 8 I ptr. le­
wo. (31681

umebl. dla 1-3 panów
do wynajęcia. Hetmań­
ska 13 II ptr. prawo.

1(31539

Pokó i
umebl. do wynajęcia
Garbary 81 I! (31596

Pokój
umebl. b?z pościeli d!a
2 osób zaraz do wy na

jęclał Sienkiewicza 8
1 ptr, lewo. (31643

Pokój
próżny do wynajęcia
Sierad’.ka la s t:T649

1-2 pokoje
umeblow. do wynajęcia.
Aleje Mickiewicza 1. II
prawo. (31657

Pokój
umebl. do wynajęcia dla
2 osób. Chełmińska 19 a

(28413

Pokój
ttraebb do wynajęcia.
Cieszkowskiego 14 XI ptr.
dom ogrodowy. (31637

Pokój
umebl. dla pań do wy­
najęcia. Garbary nr. 19
IH ptr. u Gross. (31629

2 pokoje
umebl. z używaniem ku­
chni zaraz do wynaję­
cia. Zgłoszenia od 6 wie­
czorem. Wa(rszawska 22
I ptr. lewo. (31638

Pokój
umebl. z kuchnią ustą­
pię natychmiast, osobie
samotnej lub bezdziet­
nemu małżeństwu. Of.
do Dz. Bydg. pod ,.H.
M.e: . (81658

Na gwiazdką
niklowanie i ostrzenie
łyżew wykonuje w krót­
kim czasie Sienkiew’i­
cza 20a (31378

10.000 zl.
wypożyczę tylko na I
hipotekę. ZgL do biura
ogłoszeń ,Par" Dwor­
cowa 72, pod literami
,,A. B. C?’. (31522

Spodziewam
się odoowiedzi nod
, Nadzi.eja 20". (31660

Zgubiłem
binokle w czarnym kar­
tonowym futerale w nie­
dzielę, 13. 12 . Znalazcę
uprasza sie o zwrot do
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załatwia wszelkie, choć
by najtrudniejsze spra
wy sądowe, karne

procesowe, soadko-
we, hinoteczne, walory­
zacyjne, kontraktowe,
spólkowe. najmu, admi

nistracyjne, podatkowe
ściąganie należności itd

St. Banaszak,
al. Cieszkowsk!eso 2. Te!. 1384
Długoletnia praktyka

27310

Choinki na gwiazdkę
Nadszedł świeży wagcr
choinek. Wielki w’ybór
Cena za sztukę od 1-3zł
Dostawa bez.płatna. Szy
dłowski. ul. Dworcowa
nr. 52-53 (31408

MKSMJET

Najtańsze źródło żaku
pu kompletnych jada!
ni, pokoi męskich, sy
pialni, kuchni, oraz po-
jedyóczych mebli soli­
dnego wykonania na do­
godnych ratowych wa­
runkach poleca Ignacy
Grajnert, Uyugoszcz,
Dworcowa 8. Tel. 1921.

’23490

Okazja.
Sprzedaż Gwiazdkowa
kapelusze damskie ak­
samitne, począwszy od
5 zł. w dużym wyborze
poleca Pracownia Kaoe-

luszy N. Głowacka,
Dworcowa 76. (3-0200

Podarki
gwiazdkowe: etażerki
do książek, kwatuiki
stojaki i koszyczki do
szycia, bonbonierki, ta
!erze do ciast, pająki,
gazeciarki, szczotkarze
trzewiki rafjowe poleca
Wyplatanka, Gdańska
nr. 133 (31652

Służba geńoów
i przewóz bagażu wóz
kami i zaprzęgiem, za

łatwia szybko i tanio
,,Kurjer", Parkowa 2-3.
Tel 1529 31U30

Futra
damskie i męskie, efole
lisy, kołnierze futrzane
i wszelkie g;órki nabyć
można po bardzo ni­
skich cenach przy ui
Gdańskiej 23, I piętro
wejście w podwórzu na

prawo, (30318

Bombonjerki
dla panów cukierników
Klecą Wyniatanka. ul.
Gdańska 133. (31853

Ii arszawska
Pracownia, Zufji No
waczkiewiczowej przyj
muje do sz\cia gardero
bę damską. Śniadec­
kich 27, 11 ptr. (31622

Ha raty!
’ B?SaB’aaaaScB

inęsaie
BBSoBsascscs

damskie
OlatsaEcse

męskie
CTBBB’aBBacat

t ziecięce
Płaszczyki

dziecięce
Jtopy sportowe

poleca (27100

iaa Sza!t,
Długa 85.

Ha rafy!
Dom

z wo!nem mieszkaniem
ogrodem warzywnym i
owocowym, położony

nad śluzami zaraz na

So. zedaż. Zgł. upr. się
do składu maszyn ruin
Grunwaldzka 15 31619

Największy
wybór kamienic począw
szy od 3 tys. zł. jak

również gospodarstw
rozmaitych. Młyny, tar
taki przedsiębiorstwa
samochodowe najroz­
maitsze dzierżawy, tu­
dzież mieszkania z in
teresami i bez. Znaj
dziesz tylko w Biurze
,Pogoń", Dworcowa 80,

I lewo.

Dom

dwupiętrowy na Bie-
’awkach z^ogrodem ta­
nio s rzedam. Gdańska
nr. 93, skład cygar.

-31150

Kamienica
narożnikowa II piętro
wa zlOintPiesamidajaea
dochodu 1.000 zł. mie­
sięcznie w śródm eścitj
za ^5 tys. przy połowie
wpłaty natychmiast do
objęcia Wiadomość Biu­
ro ,,Pogoń", Dworcowa
80, 1 lewo.

Dom
z piekarnią w Byd­

goszczy, w dobrem
punkcie, podwórze
wjazd, stajnie, ogród
owocowy wolne będzie
3 pok z kuchnią i nie
karnią 12 000 zł. przy
połowie wpłaty iub w

dzierżawę za 3 lata
4 000 zl. Zgł. Dworcowa
80, ,,Poguó", Bydgoszcz.

interes
w śródmieściu bardzo
dobrze prosperujący z

towarem i. 3 nokojowem
mieszkaniem łącznie

z 3 letnią dzierżawą od
właściciela natychmiast
korzystnie do nabycia
Wiadomość Biuro , Po­
goń", Dworcowa 80, 11

Skład
rowerów i maszyn do
szycia z warsztatem re-

paracyjnem, zprzyieg
iem mieszkaniem w

mieście pow. na Pomo­
rzu na spt zedaż Go
tówka z góry 5 000 zł.
Of. pod ,,Rower" do Dz

t3i705

Zakład
fotograficzny do odstą­
pienia w powi:;towem
mieście przy tem 2 po­
koju z kuchnią 10X) zi

Zgł. Bydgoszcz, Dwor­
cowa 80, Biuro ,Pogoń1.

Dom
II piętrowy na sprze­
daż lub zam enię na

dom z ogrodem iub go
spodarstwo na prowincji
Woine mieszkanie na­
tychm., cena 14 tys ,’,
Wiadomość Wały ,!a
giellońskie 12, part. 1 .

(31173

5S mórg.
ziemi pszenno-buracza­
nej, inwentarz żvwy i
martwy kompi I klasy.
Budynki masywne, do
bre zboża wystarczają
ce do nowego, nasprze
daż. Wiadomrść Biu­
ro ,,Pogoń", Dworcowa
80, X lewo.

Sygialka
i rozmaite przedmioty
korzystnie na sprzedaż,
Sw. Trójcy lia, III pr.

(31635

Najtaniej
w Bydgoszczy kupisz
garderobę, obuwie, me­
ble wszelkiego rodzaju
rzeczy przechodzone w

dobrym stanie, w Domu
komisowem. Pomorska
nr. 6. (30442

Jadalka
tanio na sprzedaż. Czar­
neckiego 6 I ptr (31290

Pokoik
dla la!ki tanio na sprze­
daż. Garbary 24 ptr
prawo. (31492

Kożuch
spacerowy w dobrym
stanie kupię zaraz. Łask
zgi. z podaniem ceny
upr. pod ,,N N, ICO" do
Dzień Bydg. (30475

Sanie robocze
z helą na sprzedaż
Maiwald, Garbary t,3.

(31333

Leżanka
nowa, za 48 z? na sprze­
daż. Toruńska 178, przy­
stanek tramwajowy.

(31634

Fotograficzny
aparat z przyborami na

sprzedaż. Ks. Skorupki
nr. 86 (31356

Kupimy
(ewtl. wydzierżawimy
w Bydg. solidną skład­
nicę z bocznicą kole i)­
wą. Of. do Dz. Bydg.
pod ,Solidna składnica .

(31332

Najwyższe
ceny płacę za wszelkie
skórki i włosie końskie

garbuje i farbuje wsze-

kie obce skórki. Mam
na składzie w wielkim
wyborze zagraniczne i
tutejsze skórki, także
tu(ra będą wykonane
Wilczak, Malborska 13

(30363

Kamienicę
fdóm )ub wi!ęi kupię w

Bydgoszczy natychmiast
przy wpłacie 20.000 z!.
Beszta w krótkotermi­
nowych ratach. Of do
Dz. Bydg. pod ,,31613 1

Kunię
walce’młyńskłe 800X560
m/m !ub 300X000 0
L. K(ajborowski, Ślesin
pow. Bydgoszcz. (31651

LEKCJE
Kurs.

Dnia 1 stycznia otwie­
ram kursy praktycznej
fotografji. Zapisy z

dniem ogłoszenia niniej
szego. Informację na

miejscu. ,Stud jo1, Gdań­
ska 38. (3092.)

POSADY

Poszukuję
od 1. 1. 26. pomocnika
gorzelnirzego. Dullick
Nakło, Spółka Gorzel­
niana- (31614

Stenografii
wyucza wszystkich bez­
płatnie, listownie: In­

stytut Stenograficzny,
Warszawa, Mokotowska
nr. 39. (30920

Służąca
starsze, s gotowaniem

potrzebna. Cieszkow­
skiego 16, parter (31627

Książkowy
siła pierwszorzędna, z

3 !etn ą praktvką ban
kową, biegły w polskim

niemieckim języku
znosący dokładnie książ;
kowość, kasowość i- t d.
załatwia samodzielnie
korespondei cję zamie­
niłby chętnie posadę od
i stycznia na podobne
stanowisko w poważne oi
przedsiębiorstwie. Las!. ’

of. upr. się skierować
do Dz. Bydg. pod ..W.
Z,", (22930

Ogrodnik
nieterminowany, poszu­
kuje pracv od 1. 4. 46.
na większem majątku
pracowałem już 4 lata
za ogrodnika, żonaty z

jednym zaciężnikietn i
maszynistą, umiejący

prowadzić elektr. i go-
rzcluie. Zgł. do Dzień
Bydg. pod ,.Ogrodnik".

(31615

Pomocnik
dzielny ekspedjent, i
branży kolonialnej i de­
likatesów, władaj ,cy ję­
zykiem polskim i nie
tuieckim, lat 19, posia
dający dobre polecenia,
r,oszukuje nosady od
15XII25.lub1.I.26
za matem wynagrodzę
niem. Łask. of. do Dz
Bydg. pod ,.Ekspedjent".

(31337

Młoda
panienka, umiejąca szyć
i prasować, poszukuje
od 1 stycznia po-ady
jako pokojowa lub do
dzieci. Miejscowość o-

bojętna. Zgł. pod , Poko­
jowa" do Dzień Bydg.

(31631

Składu
z mieszkaniem wprost
od gospodarza najchęt­
niej przy Wełnianym
Rynku lub na D!u;iej
poszukuje zaraz lub pó­
źniej. Czynsz podług u-

mowy Ofpod,,AS.10’
do Dz. Bydg. - 31471

Dom
narożny z interesem
na sprzedaż lub do wy
dzierżawienia Solec Ku­
jawski, Dworcowa 20.

(31601

IV gnajmę
uokói z kuchnią. Wo
3 ,yński, Wzgórze Dą­
browskiego 5. (31650

POKOJE
Stanc itt

dla dzieci. Doskonale

odżywianie, idealni wa

runki do nauki, opieka
rodzicielska, Pom rska
nr 33-44, I p. prawo,

(31464

Pokój
umebl. do wynajęcia.
Lewandowski, Chocim
ska 10. (31415

Łaiiiypokó) umebl. i central
nem ogrzewchiem za

zatas do yy najęcia
Maiwald, Gdtińska 137

(31319

Bardzo
ładny sfonejzny pokó
umebl. centr , z calem

utrzymaniem, osobne
wejście, zażaz dla lef-

azego pana do wynaii
eia. Of. sod ,,T. 5-I
do Dz Bytfe (316t7

1-2 pokoje
ładnie umebl., frontove,
dla 1-2 -panów od 15
lub pćźrij do wyroję-
cia Nowogrodzka o, I
p. lewo, Okolę. (-1620

Poszukuje
się próżnego pokoju na

biuro, przy ul. Dworco­
wej lub Gdańskiej od
Dworcowej do Placu
Teatralnego. Łask. zgł.
przyjmuie Brukarzewicz
Toruńska 181 (31598

Pokój
umeblowany do wyna-
-ęcia. Podwale 20, I p,

(3(600

Pokój
dobrze umebl. dla 2 W-
sób tanio wyuajmę. Ul.
Fredry 7. I p. (31643

Obiady 89 gr.
Bar Angielski, Gdańską
nr. 135. Koncert. (29177

Baczność!
Obiady domowe na ma­
śle, dla ariretyków 1

chorych na ż łądek na

zamówienie. Cieszkow­
skiego 4, part, na lewo,

31597

Kawaler
lat 25, brunet, posiada e-

prowincji dobrze prospf Aj
rujęcy skład kolonjalny -P
Żelaza wartości do 10 Ouó
zl. szuka na tej dsodzo
stosownej towarzys/,ki ży­
cia. Zgłoszenia z foto­
grafją do Dziea, BydgoaU,
pod,ZZZ".

V nieważniam
zgubione papiery woj-
skowe i osobiste. Tomasa

G-aczyk, Grunwaldzka
83. (31479

1.500 złotych
na ca. 4 miesiące po­
trzebuję. OL do Dzień.
Bydg. pod ,.W, 1.500".

(31633

Pożyczki
15-20 tys. z!, na I miej­
sce 1200 m rg majątka ?
poszukuję. Of. z poda­
niem warunków proszę
skierować pod ,,P. O ."
do Dzień Bydg. )3l

Podziękowanie
Towarzystwu Urzędników Miejskich,

Tow Gimn. ,Sokół" Bydg. UJ,, krewnym,
znajomym, przyjaciołom i wszystkim, którzy
wzięli udział w pogrzebie naszej najuko­
chańszej córki i drogiej siostry

ś. p. Marji Susałówny
za okazane współczucie i liczne wieńce
składamy jaknajserdeczniejsze

,,Bóg zsoiae44.
31654)

Paftsfw. NadiBSnlBftva Sironng
sprzeda w drodze licytacji w dniu 13. 12.
1925 r. od godz. 10-tej począwszy w hotelu
p. J. Nowaka w Koronowie (31607

drewno użytkowe i opalowe
z całego nadleśnictwa.

Za drewno zakupione należy płacić go-
tiSwką obecnemu na licytacji rendantowi.

Państwowe Nadleśn ctwa.

Kadlefnictuo Paftstaoue GoRWeit
poczta polski Cekcyn, pow. Tuchola

sprzeda w drodze submisji w dniu 21 grudnia 1925 r.

oKoło 6900 m3 Oailalcu so s n. l-ia Rh’

,, 1350 ,, RopolnlcR.,, j-lll,,
Pisemne oferty należy wnieść do Nadleśnictwa

do dnia 21 grudnia r. b . godz. 11.
Bliższe szczegóły w nr. 99 ,Rynku Drzewnego".

31606) Nadleśniczy Państwowy. )

Przetarg przymusowy.
We wtorek, dnia 15 grudnia br. o god zl-

nie 13-tej sprzedawać się będzie przy ul cy
Chodkiewicza 8/18 najwięcej dającemu za

natychmiastową zapłatą następujące przed­
mioty:

H Iró K0llS l.

Powyższe przedmioty można obejrzeć
godzinę przed licytacją.

Bydgoszcz, dnia. 12. XII . 1925 r.

Oddział Egzekucyjny
przy Magistracie miasta Bydgoszczy.

jn.645) (-) Wachę, Radca Miejski,

Iwm
jak na dłoni, że -28559

zabawki
wszelkiego rodzaju ku
puje się najkcrzystnie
w znanej firmie

Kazimierz Dux,
Maeazvn i fabrykacja

o lic a Gdańska nr. 149
liustr cennik !ranko
Odprzedającym rabat.

x

x

X

X

X

3 pokojowe pomiesz­
kanie z kuchnią przy
ul. Toruńskiej it=mia
dzierżawa- (31152

na 4 U 5p§!iw
z kuchnią w śródmie
ściu Oferty zwracać
proszę pod ,,Zmiana
2025" do Dł- a. B\dg

M

Najstarsza i największa fabryka
pierników w Polsce
założona w roku 1763

Wyroby jak najprzedniejszego
smaku:

pierniki miodowe ^sucharki

Reksy a pieczywo deserowe
makaroniki

YDŁO MI%A
l%i!t jBl saifepsira i naiiafisM jwiBn Bjllaja.

Cć0136)

Eiohaforzy miasta ByflBasssiy

Tafiele KsmorneBe - S-ta utm

!!jsm e S(ilnie Lakaterfiw.
4623

OWIES kupuje?
Rejon. Kierownictwo intendentory
Bydrcszcz, u!. Jagiellońską 77, telefon 2037

f!%sftajtie 99-

Choinki
P cenie niskiej sprzedaje na

pdwórzup. Ruxa, We!n. Rynek
i na targach

leef .1 Wesołowski
s Koronowa (31527

-r-

-........................... —

Muller a

powi!ła buraczane
jes główny płód buraka
najepszy podli-specjalnej
—yrocedury wyrabiany -

Pełnowirtościowy cukrowy
syrcp buraczany t

cysty - pożywny - smaczny
inbiony, tani smar na chieb,
lezbędny d!a pieczywa na

wiazakę, wszędzie do na.
- — bycia. — -

Ostrzcja się przed zakupem mnlejwar-
toścńyych wyrobów, polecanych jako

równie dobrych. i3is.s

w poniedziałek, dn!a 14. XIS. 1325 r.

i ffi,ASil
na co uprzejmie zaprasza

tac!kweM

(31 642

BBoirzeSiBto

nat/chmiast rutynowany

h]rEspondeni

(chrześcijanin)

pisząy na maszynie ze znajomością
braiy drzewnej. Wymagany język:
an;islski, niemiecki i polski.

Oferty z podaniem referencji uprasza
si- nadsyłać do Biura Ogłoszeń Teofil
Piiraszek, Warszawa, Marszałkowska
m 115 pod ,,Poważna firma". (31430


